
N r  3 8 2 .  R o k .  I X . Lwów, niedziela 14 sierpnia 1904. t f Y y d & f l i e  p o r a n n e .

Ceny prenumeraty.
We Lwow ie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną drrn k-otną .dostaw ę  
do domu d o p ła t  się 6 0  halerzy,

Z pnzesjtfką poczt, w  kraju 
> rtłonjrchii:

m teięc2.2K .50h .| z2_kr. L 3 K. - h .  
kwartai. 7  K.5 0  h. j wysyłką 9 K. — h 
rocznie 3 0  K. — hJ poczto*. 30 K_ _  h
W Niemczec*’ : miesięcznie 4  Kor. 
V» innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  K oreo  
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcyp.Admir.istracya Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

2  ra iz y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrolog.a za wiersz petit 6 0  hal 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i tp .  wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia z., wyraz 6  h. 
najmriej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6  h- z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękonisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyl S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamucya 
uprasza się nadsyłać pod adresem : Administracya Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W ydawca: in żyn ier WACŁAW WGtLSKJL JB.edulc.tM naczelny: ZA' CSiT W A SILEW SK I.

k a l e n d a r z  l w o w s k i .

N iedziela 14 sierpnia.
I m i o n a .  f<z.-kat. Dziś: Euzebiuszr.  J u t r o :  Wnie-

bostąpienie NMP. — Gr.-aat. Dzis: 1. Awh. N. 11 po Sosz. 
Hł 2. Ju tro :  2. Stefana M. — Słow. Dziś: D obrowoja . 
ju t ro :  Jacrawa sw.

W schód słońca 5'00, zachód  7'06.
S f in z e a  1 h i b l i o t e l c i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 

g. 9—2; muz. dni powsz. 9— 1, naato  we wtor. i piat. 3—5. 
duzeum  Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1; 

w Łni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muz. przem ysłow e (w ra ­
tuszu; w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10— 1; Bibl. 9— 1 i 5—8. — Broi uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4— 7, Bibl. B aworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki,
środy, piątki i soboty  4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (T rze­
ciego M aja 5) środy, soboty  i n ied z ie le l l— 12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, niedziele  i poniedziałki 11— 1, w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—0 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Dontu (Teatralna 22) we wtor., środ. piąt. sob. 9— !? 
i 3 - 6 .

W y s t a w y  s t a ł e .  Tow. przyi. sztuk  piekn. (M uzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. S a l o n  
Nxłmt im;Et.isyels p .  Ł a t o n r a  (plac św. D u rna  10, 1, p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 60 h., .. niedzielę  40 h. młodz. 
szkol. '20 hal. Obecnie  na krotki czas kilkadziesiąt nad­
zwyczaj zajmujących dzieł światowej sławy artysty-malarza 
Męciny-Krzesza. O prócz  tego m nogo dzieł również g ło­
śnych artystów jak Grottgera ,  Bratkowskiego, Grabińskiego, 
K ossaków, Tepy ud. itd.

T e a t r  I n d o w y .  Dziś popołudniu : „Jarm ark m ał­
żeński11 kom edva w 3 aktach OkońkowsM ego.'

W ieczorem: „Prima Ballerina11, k rotochwila  w 3 aktach 
Bluma. Piąty występ Zofii Czaplińskiej.

W O J N A .
(T elegram y „S łow a P olsk iego" ).

B itw a m orska.
Londyn. (Tel. wł.) Bitwa pod Portem  A rtura s to ­

czona przez eskadrę adm irała T ogo z flotą rosyjską, 
miała praw dopodobnie przebieg następujący: Kiedy Ro­
s ja n ie  nagle wyjechali z w ew nętrznego basenu P ortu  
Artura, eskadra adm irała T ogo była zbyt słabą liczebnie, 
aby wszystkie okręty rosyjskie równocześnie zaatako­
wać. Rosyanie też korzystając z tego, że flota japońska 
nie jest zbyt liczna, rozprószyli się w rozm aite strony, 
aby w ten sposób utrudnić pogoń ze strony okrętów  
japońskich. Admirał T ogo zrozum iał, że jeżeli zechce 
wszystkie okręty gonić i łapać, to  w takim  razie owo 
zadanie stanow czo mu się nie powiedzie. D latego też 
pozwolił mniejszym krążownikom  rosyjskim  i antytor- 
pedow com , których w artość bojow a nie jest zbyt wiel­
ka, sw obodnie umknąć, zaatakow ał zaś z całą silą okrę­
ty liniowe rosyjskie i wielkie krążowniki opancerzone. 
Z tych część, aczkolwiek uszkodzona, zdołała się schro-

53
JAN ZAGÓRSKI.
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O powieść  na tle w ypadków  w 1861—3 roku na Polesiu.

Jan w nos się konsyliarzowi roześm iał. Folgując 
wzbierającej oddaw na niechęci swej do pyszałka, zap ro ­
ponował mu drwiąco, aby sam od siebie zimną kura- 
cyę rozpoczął i ofiarował się dopom odz mu przytem  z ca­
łego serca.

*— Zresztą, jeślibyś pan sobie tego  nie życzył i czuł 
się ominięciem swoich lekarskich zleceń urażonym  —  
wolna woia... P ogoda piękna, słońce świeci... N ikt wa- 
ści w pustelni gwałtem zatrzym yw ać nie będzie.

D oktor przybrał minę obrażonego śm iertelnie 
i tegoż w ieczora przeniósł się na stałe ao  Jarzberenia 
z całym balastem  swej m ądrości w książkach i pismach. 
O d tej pory Sobkiewicz pozostał wyłącznie na opiece 
Hapki i Jana, bo gdy się rozlały wody wiosenne 1 pu­
stelnia zupełnie została odciętą od reszty św iata, nawet 
Jadzia, bywająca tu dotąd dość rzadko, zupełnie za­
przestała odwiedzin.

Rozumie się poczciwe jan isko  niedługo m ogło 
wytrzym ać bez w iadom ości z Jarzberenia. Uważając to ­
w arzystwo dra Ryszarda za niestosow ne dla Jadzi, nie 
przypuszczał bynajmniej, aby ono m ogło stać się nie- 
bezpiecznem, zbyt wysokie bowiem  mial pojęcie o czy- 
stem sercu i stałości zasad dziewczęcia. D ruga osoba, 
stanow iąca codzienną kom panię Jadzi, ciocia Kundzia, 
również nie była dla niej tow arzyszką dopow iednią, nie 
umiała zainponow ać pow agą wieku.

nić do portu niemieckiego Tsingtau. Inna część zaś i to  
ważniejsza okrętów  rosyjskron została w pędzona z po ­
w rotem  do portu A rtura. Jeżeli prócz tego  znajdują się 
jeszcze na m orzu Żółtem  poszczególne okręty rosyjskie, 
to  z powodu braku węgla będą one musiały w jak naj­
krótszym  czasie przybyć do portów  neutralnych, do nie­
mieckiego portu Tsingtau lub do portów  chińskich, gdzie 
zostaną rozbrojone.

P e te rso u rg . (Teł. wł.) O biega tutaj pogłoska, że 
podczas bitwy morskiej, stoczonej przez flotę rosyjską 
z flotą japońską z o s t a ł  z a b i t y  r o s y j s k i  a d ­
m i r a ł  W i t t h ó f t .

P aryż . (Tel. wł.) D onoszą tu o ostatniej bitwie 
m orskiej, że „A skald11, „D iana" i dwa inne krążowniki 
tudzież kilka torpedow ców  wykonały m anewr pozorny, 
jakoby z tylu chciały zaatakow ać Japończyków', w rze­
czywistości zaś chciały tylko pzedostać się na południe. 
P lan się udał, ale nie mniej „A skold" cało nie wyszedł, 
bo w raz z innymi krążownikami odniósł cieżkie uszko­
dzenia i wielkie straty  w oficerach 1 załodze.

L ondyn . (TBK.) Dzienniki w ieczorne donoszą 
z P etersburga, że w walce morskiej dnia 10 b. m. ja­
pońska to rpeda przebiła bok rosyjskiego pancernika „C a­
rew icza". „C arew icz" ciężko uszkodzony zawiną) do 
K iaoczao. S traty  jego wynosić m ają 205 zabuych, mię­
dzy poległymi znajdować s ię  ma k o m e n d a n t  f l o t y  
p o r t a r t u r s k i e j ,  w i c e a d m i r a ł  W i t t h ó f t ;  <50 
m arynarzy jest rannych.

R aport ad m ira ła  T oga.
T ok io . (Urzędownie). Admirał T ogo  donosi:
Rosyjska flota, zam knięta w Porcie Artura, w y­

płynęła na pełne m orze 10 bm. i udała się w kierunku 
południowym . N asza flota Zaatakowała okręty rosyjskie 
w odległości 25 mi! m orskich na południowy wschód 
od Portu  A rtura i ścigała je na wschód. W ywiązała 
się zacięta walka, k tóra trw ała od 1 po południu do 
w ieczora. Jak się zdaje nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty . Gdy waHła m iała się ku końcowi, ogień nie­
przyjacielski znatfznie osłabł, a okręty rosyjskie straciły 
szyk bojowy. Krążowniki rosyjskie „A skold", „N ow ik" 
i „P allada", oraz liniowiec (pancernik) „Carewicz" 
i kilka kontrrorpedow ców  uciekło na południe. Reszta 
okrętów  rosyjskich zaw róciła, a po wykonaniu na nie 
nocnego ataku przez nasze torpedow ce, pow róciła do 
P ortu  Ariura. N asza flota nie poniosła żadnych po ­
ważnych strat. O gólne straty  w ludziach po naszej 
stronie w ynoszą 160 zabitych.

T o k io . (TBK.). Adm irał Togo donosi, że w b i­
twie morskiej dnia 10 bm. 5 okrętów  rosyjskich zostato 
ciężko uszkodzonych, między nimi pancernik „Retwi- 
zan 1 otrzym a! kilka granatów  z odległości 3500 m e­
trów . Inny liniowiec (pancernik) „P ob ieda" stracił oba 
m aszty i ma jedno ciężkie działo zdem ontow ane. Ro-

P o  dłuższej niż zwykle nieobecności Jadzi czekał 
Jan od trzech dni już opadu wód, aie deszcz nieusta­
jący ani na chwilę podniósł powierzchnię do niebywałej 
dotąd w ysokości. N aw et palisada, okalająca dziedziniec 
pustelni, sta ła częściowo w wodzie. Zdaw aio się chwi- 
lanT. ;:e cala wyspa zniknie w tym potopie.

N akoniec dnia pewnego deszcz ustał, a zachodzą­
ce słońce, przedarłszy się przez wyłom w chm urach, 
rubinowym blaskiem trysnęło z pom iędzy pni i gałęzi, 
a dotarłszy aż do Janow ego aom ku, rozpaliło szyby do 
czerwoności, jakby za nimi piec pełen żaru gorzał. 
W iatr począł na wsze strony rozpędzać ciżbę chmur
i niedługo na ciem no-szafirowem  sklepieniu niebieskiem 
roziskrzyły się gwiazdki blado i księżyc wytoczył się 
z za lasu jakby wymyty, błyszczący, z.flegm atycznym  
uśmiechem na swoiem pulchnem obliczu.

W powietrzu czuć było ciepłą wilgoć wiosenną. 
Jan z uśmiechem zadow olenia wciągał w płuca rozlaną 
w przestrzeni świeżość, w patrzony w księżyc takiem i 
oczym a, jak gdyby rozum iał, co mu ten jego stary 
przyjaciel swoią spokojną i życzliwą miną baje. Po pe­
wnej chwili jednak niepokój jakiś zm ącił Janow ą twarz, 
zw rócił się ku domowi i wbiegł do jego w nętrza po ­
spiesznie.

Niebawem  ukazał się z pow rotem , odziany w strój 
polesiuka, na który składała się biała, a raczej szara 
św itka, tai-aż czapeczka rogata , spodnie z zgrzebnego 
płótna i łykow e na stopach pąstoly. K róbkę łubianą 
m iał przew ieszoną przez plecy, w niej fiołki dla Jadzi. 
Diugi d rąg  z hakiem na jednym końcu wziął na ram ię 
jak dzidę, uczepiwszy nań zawiniątko. Mapka wybiegła 
w ślad za nim.

—  Paniczu... serce... czy ty  oszalał ? ! ...  Bójże 
się Boga 1... Taż to  na pew ną śm ierć ty  idziesz, sokoie

syjskie krążowniki poniosły stosunkow o mniejsze straty  
niż pancerniki, a „B ojan" naw et zdaje się nie został 
wcale uszkodzony. Szkody okrętów  japońskich były 
tego  rodzaju, że już zostały naprawione.

Losy floty  portoarturskiej.
B erlin. (Tel. wł.) „B erliner Local A nzeiger" do ­

nosi z Jokoham y, że pięć statków  rosyjskich odpł} nęło 
z pow rotem  do portu A rtura. N atom iast wielki statek 
liniowy rosyjski, k tó reg o  nazwiska jeszcze do tej pory 
nie spraw dzono, został przez to rpedę japońską za to ­
piony.

Czifu. B V o  Reutera d o n o s i: W ediug nadeszłej tu 
wiadom ości, rosyjski krążownik „N ow ik" po upływie 
term inu 24 godzin uszedł z portu Czingtau. O  walce 
z Japończykam i depesza nic nie donosi.

T okio. D o doniesienia, że okręt rosyjski ^Bojan" 
w walce dnia 10 b. m. nie odniósł żadnych uszkodzeń, 
należy dodać wryjaśnienie, że krążownik ten wogóle 
w walce udziału nie brał, gdyż pozostał w porcie A rtura.

Frankfurt. (TBK.) Pryw atny telegram  „Frankfur­
te r Zeitung" z Szangaju donosi, że rosyjski krążownik 
„A skold" przybył do Wuzan, znacznie uszkodzony. Mia­
nowicie m a dziurę w  boku ponad linią wodną i komin 
zdruzgotany.

T ok io . (Urzędownie). Od dnia 12 b. m. godz. 10 
rano rosyjskie krążowniki „N ow ik" i „A skold", po  na­
braniu węgla, krążą po morzu w pobliżu zatoki. Dwa 
japońskie kontrtorpedow ce wpłynęły po portu . Pancernik 
„C arew icz" znajduje się jeszcze w porcie.

Londyn. (TBK.) „T im es" donosi Szangaju pod 
datą w czorajszą: Rosyjski kontrtorpedow iec „G rozw oj" 
wpłynął do ujścia rzeki Jangtse, m a bowiem zepsute 
maszyny. Zdaje się, że sta tek  ten w ostatnich czasach 
w ogóle w walce tdziału nie 'orał. Tył jego i działa są 
nieuszkodzone. Rosyjski konsul Paw łów  udał się na jego 
poitład.

Sprawa „R eszitelnego" .
Londyn. (Tei. wł.). Dzienniki tutejsze podaią, że 

kapitan rosyjskiego antytorpedow ca „Reszitelnyj", spo ­
strzegłszy, że japończycy wpływają do portu Czifu 
i przybierają pozycyę zaczepną wobec jego statku, za­
żądał od Chińczyków, aby mu oddali z pow rotem  
dziaia i amunicyę, O ficer japoński, króry wszedł na 
pokład antytorpedow ca rosyjskiego, został pierwszy 
zaatakow any przez kapitana rosyjskiego i dlatego to, 
ażeby pom ścić zniewagę sw ego oficera, m arynarze ja ­
pońscy zabrali ów antytorpedow iec.

Wedle innej pogłoski antytorpedow iec rosyjski 
miał na pokładzie ważne depesze z P ortu  Artura, Japoń­
czycy zaś chcieli te  depesze Rosyanom za wszelką ce­
nę odebiać.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.). O biega tu pogłoska, że na 
antytorpedow cu rosyjskim  „Resziteinyj", który dostał

m ój... Nie wierz tem u, co sen piecie... To głupstwo... 
j a  już zam ówiła sen...

Lecz Jan szedł, nie zatrzym ując się, z dobrodu­
sznym uśmiechem, nie oglądając się na nią, gdy tym ­
czasem H apka kawałek jeszcze biegła za nim zapłaka­
na, żegnając się co chwila krzyżem świętym , dopóki nie 
zniknął jej z oczu między w ierzbam i...

N araz usłyszała skok i chlupot wody, potem  dru­
gi skok, zm ieszany z trzaskiem  gałęzi, dalej już nieco, 
aż rozległ się ku jej radości gwizd przeciągły na znak, 
że pan zdolal p rzeJosiać się na drogę.

—  Mói Boże —  szeptała zafrasow ana H apka —  
jak tylko on przez rzekę przeprawi s ię ? ...

Zaczęła zastanaw iać się nad znaczeniem snu, który 
jej Jan był opowiedział. W idział on w nim niby pokój 
sypialny w Jarzbereniu. N a jednem łóżku leżał trup 
cioci K urdzi, na drugiem spała Jadzia w podartych su­
kniach, z pod łóżka zaś wyglądały dwie g ło w y : jedna 
wilcza, a druga lisia, pierwsza przypom inająca rysami 
tw arz W olczka, d ruga: w ykapany po rtre t doktora. O bie 
bestye szczerzyły z pod ióżka zęby w ohydny sposób.

Sen taki me mógł zw iastow ać nic dobrego. Hapka, 
zm ęczona staniem  nad w odą i zziębnięta, w eszła do 
kuchni i zw inąwszy się pod piecem w kłębek, jak pies, 
zasnęła. Z snu się chciata dowiedzieć, co się z Janem 
d zie je ; sposób ten udawał się iei niekiedy. Sen, jaki ją 
tym  razem nawiedził, był jednak dziwny i straszny. 
U jrzała mogiłę Hawrylki, na której doktór, z  oczym a 
szatańsko świecącem i niby dwa rozpalone węgle, tańczył 
kozaka z przyśpiewaniem , a zęby do niej szczerzył.

(C. d. n.)
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się do Czifu, a potem  został zabrany przez Japończy­
ków, znajdowały się żona i córka generała Stoessia.

Londyn. (TEK.). „D aily T elegraph" donosi z Czi­
fu, że straty  Rosyan w walce „Reszitelnego" są nie­
znaczne. M arynarze, którzy rzucili się do morza, mień 
na sobie pasy ratunkow e. Kapitan i kilku oficerów 
znajduje się w szpitalu. O ficerow ie „Reszitelnego" są 
gośćmi miejscowego chińskiego tao taja (gubernatora), 
m arynarzy zaś goszczą Rosyanie, zamieszkali w Czifu. 
Rosyan i e opow iadają, że kiedy Japończycy rozpoczęli 
walkę salw ą karabinow ą, daną na „Reszitelnego", 
chiński okręt strażniczy usunął się z pola walki.

O b lężen ie Portu Artura.
B erlin . (Teł. wł.) „Berliner Local Anzeiger" do­

nosi, że z wtorku na środę przez całą noc toczyła się 
na lądzie koło portu A rtura gwałtowna bitwa. T rw ała 
ona aż do godz. 11 przedpołudniem , R o s y a n i e  p o ­
n i e ś l i  w l u d z i a c h  o g r o m n e  s t r a t y  i z n o ­
w u  m u s i e l i  o  p u ś cić d w a f o rt y z e w n ę t r z n e j  
l i n i i  o b r o n n e j .

S tan załogi w Dorcie A rtura jest rozpaczliwy. La­
da chwila należy się spodziew ać ostatecznego szturm u 
Japończyków.

M arszalek japoński O yam a zaproponow ał genera­
łowi Stoesslowi, aby wyprawił z tw ierdzy całą ludność 
cywilną. Japończycy obiecują, że dadzą tej ludności 
cywilnej list żelazny celem przeprow adzenia jej przez 
linie oblężnicze japońskie do portu Dalny.

P aryż. (Tel. wł.) Od 72 godzin atakują Japończy­
cy równocześnie wszystkie pozycye Rosyan, k t ó i z y 
d o t ą d  p o n i e ś l i  o g r o m n e  s t r a t y .  Szcze­
gólniej zażarty toczy się bój o O drę W ilczą. Rezultat 
boju dotąd nieznany.

K olonia . (TBK.) „Kolnische Zeitung" donosi z T o ­
kio, że m ikado wydal rozkaz aby nierobiono trudności 
przy opuszczeniu oor+u A rtura nie b :orącym  udziału w 
walce, zw łaszcza: członkom ciała dyplom atycznego, o b ­
cym oficerom , kobietom  i dzieciom. Z tego wnioskują, 
że japończycy są pewni rychłego upadku portu A rtura.

japończycy pod Liaojangiem.
Berlin. (Tel. wł.). „Berliner T ageblatt" otrzym uje 

depeszę z P etersburga, że m arsz i atak japończyków , 
mający na celu przejście na prawy brzeg rzeki Taitsi- 
cho pod Liaojangiem zupełnie się nie powiódł. Rosyanie 
odrzucili Japończyków  z pow rotem  na lewy brzeg tej 
rzeki.

R ap o rt Sacharow a.
P e te rsb u rg . (TBK.). (Oficyalnie). G enerał po­

rucznik Sacharow  telegrafow ał 12 bm. do sztabu ge­
neralnego: N a całej linii naszej lądowej armii w Man-
dżurvi panował spckćj. W ostatnich dniach, w okoli­
cy Yar.gkai pojawili się chunchuzi. A tak jednej z band 
ich na nasz konwój prowiantowy z o s rd  odparty przez 
n iszą  eskortę.

K o rsa rs tw o  ro sy jsk ie .
G ib ra lta r. (TBK.). W edle depeszy do zarządu 

Lloyda, angielski parow iec „R ond", dążący do Neapolu, 
wczoraj byt zatrzym any przez rosyjski krążownik. O fi­
cer rosyjski przybył na pokład „Ronda" przejrzał pa­
piery i ładunek, poczem parowiec pełną silą pary po ­
płyną! w kierunku północno-zachodnim .

R ozkaz mikaiła.
T okio . (B;,iro Reutera). M ikado przesiał m arszał­

kowi O yam ie za pośrednictwem  m arszałka Yam agaty 
rozkaz, ażeby nie przeszkadzano w opuszczeniu tw ier­
dzy oblężonej kobietom , dzieciom, oficerom  obcym i aby 
pomieści! ich w Dalnym. Dalej m ikado poleca O yam ie 
podobne postępow anie także względem innych mieszkań­
ców P ortu  Artura, nie b iorącym  udziaiu w walce, na­
turalnie, o  ile to  nie będzie przeszkadzało operacyom  
wojennym. W rozkazie m arszaika Y am agaty powiedzia-, 
no, że miKado wyda! to  polecenie, aby uchronić ludność 
od spustoszenia ogniem  i mieczem, które czeka P ort 
Artura.

Zjazd w  M arierbadzie.
Praga. (TBK.) Cesarz udaje się 16 b. m. popo­

łudniu do M arienbadu, gdzie będzie gościem króla 
Edw arda angielskiego, poczem uda sic do Karlsbadu, 
a już 17 b. m. będzie z pow rotem  w Isclilu.

Hr. GoluchowsKi w Ischłu.
W iedeń. (TBK.) Minister spraw  zagranicznych hr. 

Gołuchowski pow rócił tu dzisiaj i w tow arzystw ie se­
kretarza iegacyjnego br. A m b ro g a ja u d a^ ię  do Isclilu, 
aby cesarzowi zdać rapo rt o ę g ó k jM ^ ^ K ż e n iu .

Zgrom adzenie r e p r ez en ta n tó ^ W I^ ^ ^ Ł , sław skich.
B orysław . (Te!, pry w.). W c z o ^ ^ P ®  - io się w Bo­

rysławiu walne zgrom adzenie firm naftowych, na którem  
uchwalono utw orzony ^na-eaas, .strajku łp m ite t przedsię­
biorców zamienić w insty tucję sta lą dia przeprow adze­
nia reform  robotniczych, o raz dla zastępow ania w spól­
nych interesów  lokalnych, wreszcie dla niesienia robo tn i­
kom pom ocy i porady. Uchwalono dalej przydać temu 
kom itetowi do pom ocy biuro, którego utw orzenie poru- 
czono krajowem u Tow arzystwu naftowemu w porozu­
mieniu z centralnym  Związkiem przem ysłu fabrycznego.

K ongres prasy.
W iedeń . (TBK.) W posiedzeniu inauguracyjnem 

IX. m iędzynarodow ego kongresu prasy, który się tu od ­
będzie d. 11 w rześnia, w zastępstw ie cesarza weźmie 
udział arcyks. Rainer.

Śłi.b cara .
B erlin . (Tel. wł.). „Kieines Journal" podaje z P e­

tersburga pogłoskę, że car Mikołaj II. ślubował nadanie 
Rosyi konstytucyi w razie, jeżeli w chwili tak  ciężkiej 
dla dynastyi i państw a narodzi mu się syn.

Rosyjski następca tronu.
P e te rsb u rg . (T B K ) Wczoraj w południe z pow o­

du urodzin następcy tronu odpraw iono w katedrze ka­
zańskiej uroczyste „T e D eum " w obecności ciała dy­
plom atycznego.

P e te rsb u rg . (Tel. wi.) U rodzony onegdaj następca 
tronu rosyjskiego został wczoraj m ianowany szefem 
gwardyi —  finlandzkiej (!!).

Polityka Com besa.
P aryż . (TBK.). „Echo de Paris" donosi, że p re­

zydent ministrów Com bes w pierwszych dniach września 
w Auxerre ponownie wygłosi mowę polityczną, w której 
poruszy spraw ę biskupów z Lavalu i Dijonu i określi 
zapatryw anie rządu na kwestyę rozdziału kościoła od 
państw a.

Pogrzeb W aldecka-R ousseau.
P ary ż . (TBK.) W czoraj z kościoła św. K loayldy 

odbył się pogrzeb b. prezydenta ministrów W aldecka- 
Rousseau, przy współudziale ministrów, prezydenta se­
natu i dziennikarzy

S pisek  zbrodniczy.
A rad . (Tel. wł.) Ż andarm erya wykryła spisek, 

k tóry  m iał na celu w ym ordow ać wielu sędziów ławni­
czych.

Zatarg am erykańsko - turecki.
K o n stan ty n o p o l. (TBK.). Turecko - am erykański 

za ta rg  jest pizedm iotem  ponownych rokow ań między 
P o rta  a rządem  Stanów  Zjednoczonych. O pór Porty 
zw raca się przeciwko jednemu punktowi.

Prezydent Peru.
Lim a. (B. Reutera.) Prezydentem  rzeczypospolitej 

Peru w ybrany Josć Pardo, w iceprezydentem  Jose Sal- 
vador Cadero.

B e rn o . (TBK.) W iadom ość dzienników, jakoby 
stan zdrow ia króla byl niepomyślny —  jest niepra­
wdziwą.

3ST.A.

B e n e fis  o p ry szk a .
Dziewczynie się nie szczęściło w służbie, zaraz 

w pierwszym  tygodniu rozbiła szklankę —  bo też była 
tak  cienka, jeszcze takich nigdy nie myła. Pani „w ytrą­
ciła" t w ypowiedziała miejsce od pierwszego.

M arysia oglądała się za nową służbą. W biurze 
zwlekano, zw odzono, a praw dę mówiąc, zalecano się 
tylko. Zaraz z początku ten blondyn, co daje miejsca, 
zaczął ją całować...

Rozpłakała się, lecz cóż m iała w ięcej robić —  
w iego rękach leżało jej miejsce, jej kftt i jej chleb. 
Mijał trzeci tydzień, dochodził czw arty. Blondyn obie­
cywał, a tym czasem  nam awiał, aby do niego przyszła 
po godzinach biurowych. Nie chciała —  a tu jutro 
pierwszy. U pani m e g h  mieszkać tylko jeszcze jedną 
noc, dłużej nie pozwoli, w mieście nie miaia ani krewnych, 
ani znajomych, ani nawet koleżanki, u k tó re p y  m ogła 
zanocować.

P oszła jeszcze raz do biura.
Blondynek słodki wnet przyskoczył.
—  Mam doskonałą służbę, dwie panie, Dardzo 

dobre, robota lekka —  służba jak cukierek, w sam raz 
dia panienki, ale musi panienka przyjść po godzinach 
biurowych do mnie.

—  N ie ! nie przyjdę, nie chcę ! za nic św iec ie !
—  Jak nie, to  się tu p roszę ani nu pokazyw ać —  

zabrzm iała ostra, tw arda odpowiedź blondyna.
Ł adna M arysia wyszła i znów się rozpłakała 

w sieni. Potem  się zam yśliła sm u tn ie :
—  Wrócić, nie wrócić...
S to lica-pctw ór szczerzyła do niej swe zęby.
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—  R ocznica Unii Litwy z koroną będzie uroczyście 
św ięcono dnia 15 b. m. w zakładzie kąpielowym  w Ry­
manowie w sposób  n astępu jący : O  godz. 9 rano w ka­
plicy zakładow ej solenne nabożeństw o, o  godz. 4 po ­
południu na lace „G niew oszów ce" wielki festyn połą­
czony z zabaw ą kwiatową. N adto  liczne gry i zabawy 
dla dzieci.

—  vV spraw ie w ycieczki włościan z Galicyi w scho­
dniej i środkowej do T arnobrzegu na odsłon ięde po ­
mnika B artosza G łow ackiego, obradow ał wczoraj kom i­
tet obszerniejszy w lokalu stow arzyszenia nauczycielek. 
P o  przedyskutow aniu program u wycieczki i jej urządze­
nia, uchwalono wysłać ze sw ego łona delegata ao  T a r­

nobrzegu, by porozum iał się z tamtejszym komitetem, 
i wysłać odezwę de wszystkich kół T . S. L., by naj­
dalej do 1 września b. r. doniosły o swem współudziale 
w wycieczce i przysłały w ykaz' uczestników. Komitet 
ze swej strony w y tta ra  się zaś o osobny pociąg z Ja 
roslaw ia dla wycieczki, i o zniżki na dojazd do Ja ro ­
sławia.

Bliższych szczegółów  udziela zarząd akad. koła 
T. S. L. (pasaż M ikolascha, II. p.). Spodziewany jest 
masowy współudział w wycieczce zarów no włościan jak 
i inteligencyi.

—  G ro źn y  po ża r w  W innikach . W czoraj około 3 
po południu wybuchł groźny pożar w Winnikach pod 
Lwowem i objął w jednej chwiii 10 gospodarstw , za­
grażając także fabryce tytoniu. Na miejsce katastrofy 
prócz straży ochotniczej miejscowej pospieszył pierwszy 
tren miejskiej straży pożarnej lwowskiej, a następnie 
przyjechały straże z Podherzec i Krys, tudzież dwa 
szw adrony ułanów z baraków  na Łyczakow ie. Ogień 
szerzył się z nadzwyczajną szybkością, to  też w chwili 
przybycia straży ze Lwowa objął już 21 budynków, 
Akcya ratunkow a ograniczyć się m usiała tylko na 
umiejscowieniu groźnego żywiołu, to  też 10 gospodarstw  
spłonęło doszczętnie w raz z wszystkiemi zbioram i, które 
i tak wypadły tego roku nędznie. Klęska to  straszna 
dla biednych włościan. Czego nie zniszczyła posucha 
spłonęło doszczętnie. Miejska straż pożarna pod wodzą 
zastępcy naczelnika p. Eliasiewicza pow róciła do m ia­
sta  około 7 wieczorem .

—  P o ża r. W nocy z i ł  na 12 b. m. pochłonął 
pożar w K orołówce koło Borszczowa przpszto 100 do ­
mów, w znacznej części spłonęła także tegoroczna kre- 
steneya przeważnie nieubezpieczona. W sąsiednich mia­
stach zarządzono natychm iastow ą składkę na rzecz po­
gorzelców, a przedewszystkiem  posłano im wóz z Chle­
bem.

—  C zertkow  zostaje. „Dziennik Poznański" donosi, 
że gen. Czertkow zostaje nadal generał-gubernatorem  
warszawskim . Dym isya jego była już zdecydowana 
przez Plehwegu, teraz jednak wobec zmian w rządzie 
postanow iono zostaw ić Czertkowa na jego stanowisku.

—  K radzieże. W ul. Sykstuskiej pod 1. 8 otw orzono 
mieszkanie, nieobecnego we Lwowie dr. M arka Rei- 
chensteina i po rozbiciu szafki zabrano  sreb ro  stołowe, 
w artości przeszto 500  kor. Czy dr. R. nie poniósł zna­
czniejszej szkody, pokaże się po jego pow rocie.— W ul. 
Piekarskiej pod 1“ 4 otw orzono mieszkanie, bawiącej 
obecnie w Abazyi p. Fryderyki G rottow ej. Co skradzio­
no na razie nie wiadom o. Złodzieje po dokonaniu k ra ­
dzieży zamknęli m ieszkanie napow rót.

— E ksoiozya. W ul. Młynarskiej przy montowaniu 
ru r eksplodow ała rozgrzana żywica i zalała tw arz całą 
robotniKowi Edw ardow i Kozickiemu. Śm iertelnie popa­
rzonem u udzieliło pierwszej pom ocy pogotow ie Tow. 
ratunkow ego.

—  P rz e je ch a n ie . M ichaP Malinowski woźnica z fa­
bryki wody sodowej, przejechał wczoraj swym wózkiem 
w ul. Łyczakowskiej stróżow ą B arbarę Szum ańską. Koń 
skaleczy! ją kopytem  w głowę, a koło wozu przeszło 
przez piersi. Jak zeznaii świadkowie wypadku spow odo­
w ała go sam a przejechana będąc w nietrzeźwym stanie.

—  Z n a lez io n o . W ul. św. P io tra znaleziono książkę 
służbow ą M arcina Romankiewicza. W ul. Wałowej zna­
lazł Izak Freundlich złoty drobno-pleciony łańcuszek 
damski i zastrzegł sobie znaleźne, w ul. Sykstuskiej 
znaleziono książeczkę pocztowej Kasy Oszczędności, 
w ystawioną Karolinie Łozińskiej, a opiew ającą na 10 
koron.

—  Z gub iono . P. Jakób Schrayer zgubił czarny pla­
ski pugilares zaw ierający 1 kor., kluczyki i kilka rece- 
pisów pocztowych. P . Teofila Jerichów na słuchaczka 
filozofii zgubiła w ul. Sykstuskiej swój Indeks uniwer­
sytecki. —  Krawczyni p. F rydryka N ass zgubiła w ul. 
K aroia Ludwika książeczkę gai. Kasy oszcz. opiewającą 
na 80 koron. —  P. Józefa Schrentzel zgubiła w Rynku 
żółty pugilares zaw ierający 5 koron i kiika hal., oraz 
dwa mule kluczyki. ________

□  Ja ro s ła w . P o ż a r .  Przed południem 11 b. m. 
wszczął się ogień od ogarka porzuconego przez kosiarza 
w lesie dworskim w Cieszacinie, należącym do p. B ro ­
nisławy Drohojowskiej. W przeciągu trzech godzin zgo­
rzało pięć m orgów  lasu, rozszerzeniu się na lasy pa- 
w łosiowskie zapobiegła szeroka graniczna droga i po­
m oc straży ochotniczej z Paw łosiowa.

Z d z i c z e n i e .  Stefan Skorupski 50-Ietni robo­
tnik rolny, dopuści! Się gwałtu na pięcioletniej Franciszce 
Chomickiej, gdy do stodoły  jedzenie mu przyniosła. 
Brutalnego zbrodniarza uwięziono i sądów ' oddano.

M a n e w r y .  N a 23 b. m. zapuw iedziano przy­
bycie z Przem yśla caiej dywizyi wojsk wszelkiej broni, 
na ćwiczenia w okolicy Leżajska. O gólny brak wody 
w siudniach i rzekach, skłoniły starostw o do wniesienia 
przedstaw ienia do władz wojskowych o odwołanie tego ­
rocznych większych koncentracyi i ćw icztń wojska. S po­
dziewać się należy, że uzasadnione żądan.e władzy po ­
litycznej będzie uwzględnionem.

C z y s t e  r ę c e .  Znany z afery licytacyjnej p. 
M ark umieścił wyjaśnienie onegdaj co do 750 złr. wzię­
tych od konkurentów , milczeniem zaś pom inął inne po ­
dniesione przeciw sobie zarzuty, że w roku minionym 
wziął 150 złr. od p. Kurzweila za to, aby go w górę 
nie wypędzał, to  też zaraz cofnął ofertę i wadyum. 
Przed kilku tygodniam i, gdy mi tło  się odbyć posiedze­
nie Rady miejskiej nad wydzierżawieniem akcyzy od 
mięsa, p. Mark wyraźnie wzywał p. Fasta , wspólnika 
Kurzweila, aby się z nim p o g o d z i  ć (?), bo  wniesie 
ofertę w prost na Radę. Fast nazwał M arka wyrazem, 
tu  nie dającym  się powtórzyć, poczem  M ark wniósł
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istotnie ofertę tuż przed rozpoczęciem  posiedzenia Rady, 
imieniem nieobecnej w Jarosław iu żony Agary. T o  w ła­
śnie dało powód do napiętnow ania M arka na Radzie, 
jako szantażysty. Z resztą niedobrze mu się powodzi, 
gdyż przed kilku dniami, znowu za czyn niehonorow y 
został w ypoliczkowany publicznie przez fo tografa Hen- 
nera. A więc „stinkt etw as in Kónigreich, D an-m ark“ .

W  tej samej spraw ie otrzym aliśm y od p. Sarna 
E lienberga następujące sprostow anie „w yjaśnienia" p. ja -  
kóba M arka:

Nie praw da jest, jakobym wspom inał na posiedze­
niu Rady miejskiej o jakichś 750 złr., k tóre pp. Jakób 
M ark i Jakób Truchenheim od pana Kurzweila tytułem 
odstępnego dostali

P raw dą zaś jest, żem na posiedzeniu Rady miej­
skiej przem aw iał, aby dzierżawę 1 0 0 %  dodatku kon- 
sum cyjnego od m ięsa dawnemu dzierżawcy p. Kurzwei- 
lowi potwierdzić, gdyż p. ja k ó b  M ark na seryo tego 
interesu zapewne nie chce, tylko chodź mu o to , aby 
p. Kurzweil i w tym  roku, tak sam o jak w poprzednim , 
dał 300 koron odsrępnego. G dyby p. Jakób M ark fa­
ktycznie na ten interes reflektował, toby  ofertę wniósł 
w term inie przez m agistrat oznaczonym , ale n pół 
godziny przed posiedzem em  Rady miejskiej. W razie 
gdyby p. Mark sądownfe przeciwko mnie wystąpił, je­
stem  gotów  dowód praw dy przeprow adzić

X  Jezioro B ałkasz było w ciągu lata 1903 roku, 
przedm iotem  badań Berga, delegow anego w tym  celu 
przez Rosyjskie Tow arzystw o Geograficzne. O kazało się, 
że to  duże i burzliwe jezioro jest stosunkow o nie głę- 
Dokie. Jest rzeczą zasługującą na uwagę, że w oda w 
Bałkaszu jest zupełnie słodka, choć jezioro nie posiada 
odpływu i leży wśród stepów , gdzie larem parowanie 
bardzo silne, deszczów zaś prawie niema. Topograficzne 
zdjęcia wykazały znaczne odstępstw o w kształtach jezio­
ra  od form y przyjętej na mapach. Bałkasz uważane by­
ło za typow e wysychające jezioro. Tym czasem  Berg 
przekonał się, że w ostatnich czasach w Bałkaszu, po ­
dobnie jak w jeziorze Aralskim , w ody p rzy b y w a: widać 
tu  bowiem zatopione drzewa, półwyspy zam ienione na 
wyspy itd. Dno jeziora pod względem zoologicznym 
jest pustynią, na powierzchni zaś plankton dość obfity. 
Z ryb istnieją tylko gatunki: okoń i brzana. („P rzy ­
roda").

X  Ptactwo b łotn e w e  W łoszech . M ało kto u nas 
wie o tern, że we W łoszech są tereny, na których 
z świetnym rezultatem  polow ać m ożna na kszyki. P e­
wien korespondent dziennika „La chasse illustree" pisze 
do tego dziennika z Pizy, że w pobliżu tego m iasta 
jest dużo m okrych łąk, na których Drzez całą zim ę tj. 
od listopada do kwietnia przebyw ają kszyki, a jest ich 
taka ilość, że łatw o jest w jednym sezonje zabić 1000 
tych ptaków. Jednego dnia zeszłej zimy - zabił jeden 
z przyjaciół korespondenta 150 a zwykły m ierny strze­
lec z łatw ością 30 do 40 ich zabić potrafi. Polują na 
nie z psami i takiego, który kszyki wystawia, nazy­
w ają „beccaccinaio". Pies, zasługujący na tę  nazwę 
ma już przez to  sam o jakoby dyplom doskonałości 
i jest przez myśliwych w ysoko ceniony. („Ł ow iec").

i ' im ieniny.
—  Dziś twoje imieniny, Z os:u... Życzę ci wszel­

kich pom yślności, a zam iast prezentu, zaw iozę cię do 
dentysty, żeby ci. wyrwał ząb, który ci tak  dokucza.

W naszej Adniinistra.eyi złożyli:
Na fundusz T ow . S zko ły  Lud. im . ks. Fijałka:
P. A. 11 kor.

Niepotrzebny zatarg.
Swego czasu (w pierwszej połow ie czerwca) umie­

ściliśmy w „Słowie Polskiem " spraw ozdanie z walnego 
zgrom adzenia członków „M acierzy szkolnej dla Księstwa 
Cieszyńskiego", k tóre rozpatryw ało żądania, przedsta­
wione wydziałowi tow arzystw a przez grono ofiarodaw - 
ców. Żądania te wyworały nieporozumienie, które wy­
dział „M acierzy", podejmując się wówczas prow izory­
cznego prowadzenia spraw  tow arzystw a do najbliższego 
walnego zgrom adzenia, miał zażegnać.

Z jednego z ostatnich num erów „G azety  polskiej" 
(w warszawskiej) dowiadujemy się, że nieporozum ienie to  
nie jest jeszcze do dziś dnia zażegnane. W artykule o trzy­
manym, jak redakeya powiada, z Krakowa p. n. „N ie­
potrzebny zatarg" czytamy, co następuje:

„Tyle razy czytało się w prasie o t. zw. „M acie­
rzy szkoinei" dla Księstwa Cieszyńskiego, że czytelnicy 
nie potrzebują bliższych iuformacyi o tej instytucyi, któ- 
ra p m  jest dostatecznie znaną. Co jednak nie jest im wia- 
dome, to  to , że ta  „M acierz szkolna" utw orzona w Cie­
szynie dla szerzenia ośw iaty i chronienia ludu na Ślązku 
od germ anizacyi i czechizacyi, ra M acierz, otoczona 
pow szechną sym patyą społeczeństwa, zagrożona jest 
w swym spokojnym i prawidłowym rozwoju z winy lu­
dzi powołanych właśnie do tego, żeby w pierwszym 
rzędzie dbaii o jej pom yślność".

„Przed paru miesiącami już dały się słyszeć po­
głoski, że wybuchnął jakiś zatarg  między zarządem  M a­
cierzy, a  głównymi ofiarodawcam i, którzy pożyteczną 
tę  instytucyę funduszami swoimi podtrzym ywali. P og ło ­
ski te  były zgodne z praw dą. Rzeczywiście zatarg  wy­
buchnął, i to  już dawno, a w arto jest przyjrzeć się, na 
czem polega".

„W  ogóle od dość dawna daw ało się zauważyć 
,że zarząd M acierzy chodzi około jej spraw  z pewną

ociężałością. Tak np. kiedy wyjednane zostało pozw ole­
nie rządow e na urządzenie loieryi fantowej na rzecz 
Macierzy, to zam iast skorzystać skwapliwie z okazyi 
i, zorganizow aw szy odpow iednio sprzedaż biletów w Ga- 
ljcyi, jak najprędzej lo teryę urządzić, zarząd M acierzy 
potrzebow ał przeszło roku czasu na sam e w ydrukow a­
nie biletów. N aturalnie w takich warunkach loterya, pa­
rokrotnie odraczana, zdaje się wcale już nie przyjdzie 
do skutku, a Macierz traci kilkadziesiąt tysięcy koron, 
k tóreby z tego źródła uzyskać m ogła. Coś podobnego 
było ze spraw ą sem inaryum  nauczycielskiego w Cieszy­
nie. Dziś już ta  rzecz przestała być aktualną, bo mają 
być założoże klasy równoległe polskie przy seminaryum 
niemieckiem w Cieszynie. Kiedy jednak nie liczono, ż e to  
nastąpi, trzeba się było starać o pozwolenie na sem ina­
ryum osobne, i tu znowu zarząd M acierzy prowadził 
akcyę tak  ociężale i powolnie, że grono ofiarodaw ców  
było wielce strap ione".

„Prezes zarządu M acierzy ks. Londzin, obciążony 
wielu jeszcze poza M acierzą obowiązkam i publicznymi, 
proszony był wielokrotnie, żeby się pozbył tych po ­
stronnych ciężarów, a skupił sw ą energię na rzecz M a­
cierzy. Ks Londzin jednak tego nie uczynił i M acierz 
cierpiała, a grono ofiarodaw ców  m artw iło się, ale do 
otw artego zatargu jeszcze z tego powodu nie przyszło".

„W ystąpił on przy okazyi następu jące j:
„G rono ofiarodaw ców, uważając, że w gospodar­

stw ie wewnętrznem M acierzy nie są przestrzegane pe­
wne form y porządkow e, których się trzym ają inne in- 
stytucye publiczne, zwróciło się do ks. Londzlna z prośbą, 
aby zechciał zaprow adzić reform y następujące: 1) Żeby 
ks. Londzin, który jest jednocześnie prezesem  i skar­
bnikiem M acierzy nie był jeszcze prócz tego p rzew o ­
dniczącym na jej zebraniach ogolnych; 2) żeby zapro­
wadzone zostały książki sznurowe dochodów  i wyda­
tków ; 3) żeby fundusze M acierzy przechowywane były 
nie w kasie biurowej, ale składane na rachunku bieżą- 
c jm  w cieszyńskiej Kasie oszczędności i zaliczeń, bar­
dzo poważnej i dobrze p row adzonej; 4) żeby zarząd wy­
dawał o czynnościach swoich spraw ozdanie i rozsyłał je 
członkom na parę tygodni przed zebraniem  ogólnem.

„Zdaje się, ze nie są to  w ym agania uciążliwe. 
Zażądano wreszcie tych „reform " nie przez nieufność 
do zarządu Macierzy, lecz w'ychodząc z zasady ogólnej, 
że instytucya publiczna powinna być prow adzone we­
dług wzorów, jakie są  stosow ane na całym świecie 
w takich instytucyach i że przestrzeganie ścisłe tej za ­
sady m oże korzystnie oddziałać, nawet na ofiarność d u -  

bliczną. Pom im o to  ks. Londzin prośby grona ofiaro­
dawców nie uwzględnił i zaprow adzenia żądanych „re­
form " odrnówił.

„W ówczas ci, w poczuciu słuszności swoich żą­
dań, postawili ultimatum i oświadczyli, że jeśli ks. Lon­
dzin nie spełni ich życzeń, odm ów ią asygnow ania fun­
duszów na rzecz zarządu, Ale i to  ultimatum nie po ­
skutkow ało i zarząd M acierz* dotychczas nie dał s ta ­
nowczego zapewnienia, że zastosuje się do słusznych 
życzeń ofiarodawców.

„Każdy powie, że wygląda to  niepraw dopodobnie. 
A jednak —  jest prawdziwe. Zdawałoby się, że zarząd, 
oceniający rozumnie zasługi i inteneye ofiarodawców, 
skorzysta z okazyi, aby spełnić ich wolę. Tu zarząd 
inaczej pojął swoje obow iązki. T rzeba jednak mieć na­
dzieję, że zarząd zmieni pod tym względem swoją po ­
stawę. Światły umysł ks. Londzina niezawodnie ziozu- 
mnie, że ofiarodaw com , podtrzym ującym  M acierz i jej 
fundacye, przysługuje bezwzględne praw o stawiania ze 
swej strony warunków, mających na celu ustalenie rę ­
kojmi zupełnego ładu i porządku w wewnętrznem jej 
gospodarstw ie. Oceni też i to  zapewne, że w danym 
wypadku żądania ich były najzupełniej usprawiedliwione 
i do tego właśnie celu zmierzały. Gdyby jednak stało 
się inaczej, ofiarodaw cy mieliby zupełną racyę, cofając 
zaufanie swoje do zarządu, który był zdolny zająć po­
staw ę tak  dziwną w spraw ach tak prostych. Zarząd 
taki w istocie nie zasługiwałby na ich ufność i wyka­
zawszy tutaj brak  rozw agi i powagi, nie daw ałby rę- 
koimi, że będzie rozważniejszym przy samym już sza­
fowaniu funduszów. Zarząd ten wreszcie ściągnąłby na 
siebie ciężką odpow iedzialność za szkody, jakieby stąd 
wyniknąć mogły dla instytucyi. Zbyt też pow ażam y ks. 
Londzina, abyśmy chcieli przypuścić, że bez żadnej do ­
brej racyi zechce on narazić na szwank przyszłość 
Macierzy, której jest pierwszym i wielce zasłużonym  
urzędnikiem ".

Tak opiewa artykuł „G azety polskiej“ j który po­
wtarzam y na jej odpow iedzialność, od siebie zaś dodaje­
my tylko uwagę, że byłoby nad wyraz pożądanem  ry ­
chłe zażegnanie „niepotrzebnego zatargu".

Przyjechali do Lwowa
dnia 13 sierpnia  b. r.

M o t e l  ( 'S e o rg te a .  (P ok c je  od 3 k oron  począwszy) 
l ir .  W. Kussocki ze  Stryja, hr. J. Stadnicka z Wielkiej wsi, 
hr. S. jab łonow sk i  z. Werenczanki, G. Jakob  z Ratenowa, 
A. Braun z Kijowa. G. Ł o m on ossow  z Rosyi, K. Romański 
z H ru s iac cz ,  . . Broki z Kijowa, A. Sehem z Berlina, Z. 
O bertyński z Hujcza, K. l lo rodysk i z Żabińca, D. Mora- 
czynski z Podola,  R. Jab łonow ski z Wietrzna, K. Stefano­
wicz z Uniatycz, S. Włodkowski z Warszawy, M. Barna 
z Wiednia, W. Teltscher z Wiednia. H. Po tw orow ski z Rad- 
cz.y, R. Zurakow ski z Wctynia.

flinateS i m p e r i a l .  1 Ir. Stanisław T arnow ski z Podo la  
rosyj., im  Klemens Dzicduszycki z M artynow a, Szczęsny 
Cieński z. Wiednia,  Stanisław Homolacs z Kutkorza, Kazi­
mierz Bohdanowicz z W ołynia, M. Berlitzheimer z Frank- 
iurtu, Maksymilan Sukal z Sam bora , Dawiu Z en tner  z Czer- 
niowiec, Natalia Bellewcow z Rosyi, Adolf Knoll z Brodi- 
na. Michał 3elle\vco\v z Rosyi, K. Ekmeczic z Czortkowa, 
Konstanty O gourewicz z Rosyi.

W i a do mości giełdo we,
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :

Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych- 
n rastow ą za 100 HI. płacono kor. 50*40 do k. 5 1 ’— .

Tendencya bardzo silna.
C u k i e r :  Rafinada piim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wagonach K. 74' — Rafi­
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. 7 5 -— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całycn w agonach K. l ś '2 5 .  beczkami — ' —  
do — •— .

Tendencya:
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych w a­

gonach z Wriednia K. 37*90 do K. 38-60. W beczkach 
K. 39-50 do 41-95.

Tendencya: spokojna.

W ied eń , dnia 14 sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. — •— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 2 9 2 -— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. in. k. 4 proc. 27 L W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 269"— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 2 -— , b) bezprocentowe- 
Budapesztenskie (Basilica) 5 zł. 21 — , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 460"— , Clary 40 zł. 
m. k. 158‘— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 7 8 -— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 78-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 66"— , Ofen 40 zł. 1 5 9 -— , Palffy 40 zł. m. k. 
161-— , Czerwonego krzyża austr. tow . 10 zł. 53-50, 
Czerw, krzyża węg. towT. 5 zł. 2 9 '5 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 7 ‘— , Salm a 40 zł. m. kon. 219"— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400  fr. 1 2 7 '— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 507*— .

B erlin , d. 14 sierpnia. Banknoty austryackie 85"00, 
Spirytus — "— ,

Paryż, d. 13 sierpnia. Trzy procent, ren ta 9 8 \0 2

D ep esze z targu p ien iężnego.
W i e d e i i .  14 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notow ano: Akcye austr.  Zakładu k,edy- 
tow ego 612'— 4kcye węgier. Zakładu kredyt. 753"— , Akcye 
Anglo banku 278"50, Akcye Unionbanku 51o\50, Akcy„ Lan- 
derbanku 425'— , Akcye Bankvereinu 516*75, Akcye Boden- 
crcdit 949"— , Akcye gal. Banku hipotecznego 538"—, Akcye 
kolei państwowych 633'— , Akcye kolei południowej 86"— 
Akcye T ram w ay  A. —"— , B. — Akcye kolei Elbethal 
422'— , Akcye kulei północnej 5430, Akcye kolei czerniom. 
5751— , Akćye Alpiny 434"25, A!:cve Rima M uranfi 496"75, 
Akcye Frag. Towarzyst.  żel. 2285, Akcye Fabryk  broni 
481'— , Akcy e tureckie tytoniowe 342‘— , Akcye galic. kafpąc. 
Tow. naftowego 1035 — , Oblig. węg. ind. 97 60. Renta m a­
jow a 99-30, Austr. Renta ko ro n o w e  99'20, Węg. Renta k o ­
ron ow a  97‘IG, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 9A45, 4 proc. 
listy Banku tnpotecza. 99*—, 4Va proc. listy Banku hipot. 
10l''70, 5 p roc .  listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'40, 41/s proc. listy Baaku kraj. lu l '75, 5 proc, 
kom unalne ohiigacye Banku kraj. 19345, óbligacye propi- 
nacyjne 99 95. 4 pro. Ga',, poż. kraj. z 1893 r. 99 50, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'25, Losy tureckie 127'— , Marki 
11705, Ruble 2 5 3 ' - ,  Kredyty — , Alpiny — "—, We.gier. 
kred. —•— , urtfónpenk  — •—, Koleje. — •— ■

U sposobienie  : Silne, lecz spokojne . M ontany oży­
wione.

B e r l i n ,  14 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 201*90, Staatsbahny 135 25 Disconto  Co- 
mandit 1S9'25, Berlin. Tow. handl. 157-75, Laura 253"40, Bo- 
humery 205-25, Kole' połudn. w schodnio-pruska  —*— . Ru­
bel za  go tów kę 216'20, Kolej wa^sz.-wied. 159’40, Kolej m o­
rza śródziemnego • — Kolej Meridionalna - — , Losy 
tureckie — "— , Renta w łoska  — '— , „H arpener" kopalnia 
węgl 217'— , Kolej M arirnhurg-M ławka — •—, Konsolida- 
cye 436' —, Lombardy 18'2o, Kolej Henry 105'60, Niemiecki 
bank narodow y 122*75, Kanada Proferred 125-25, Akcye że­
glugi hamburśkiej 106'90, Kurs w a r s z a w s k i  , Huta
„D cn urrsm ark"  2-\9'lb.

d. 14 sierpnia W czorajsza giełda : W ę­
gierska renta  z ło ta  119'—, Węgier, renta k o ro no w a  97*15, 
Węgierski bank kredytowy 75+25, Węgierski bank przem. 
i handlu — •— , Węgierski bank hipoteczny 508"— , Węgier, 
eskontow y 450"— , Austryacki bank kredytowy 642'— , R ma 
Murany 4’96‘: 0 Budapeszt,  kolej miejska 570-50, Kolej p o ­
łudniowa 85'50, Austr -węg. kolej państw. 633-50.

T end en cy a :  stwierdzona.
B e r l i n ,  d. 14 sierpnia W czorajsza giełda popołudn. 

4-proc węgierska ren ta  złota —■— , W ę g ie r s k a  ren ta  k o ro ­
now a — , Austr. akcye kredytow e 20 FSO, Staatsbahny 
135*25, Lombardy 18*25, Disconto Comandit 1S8'25, Rubie 
216'20. T en den cya :  spokojna.

F r a i n ^ n r t ,  d. 14 sierpnia. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka ren ta  pap ierow a 100'50, Austr. renta
srebrna  100-50, Austr. ren ta  złota 10L90, Austr. akcye k re ­
dytowe 202*— , S taatsbahr 135'SO. Lombardy IS'20, 4-proc. 
austr.  ren ta  k o ro n o w a  90 90.

Tendencya : spokojna.
P s s r y ż ,  dnia 14 siern. Wczorajsza giełda wieczorEn 

4 proc. renta  francuska 98'02, 4 oroc. ren ta  w łoska  103‘05, 
t proc. hiszpańskie Exterieurs 86'30, Losy tureckie 122—  
N owe tureckie.- Console  — ■— , O ttom any 557'— , Deber 
476-— C h a r te ę d  38"— , Rio-Tinto 13'37, Renta tu recka  C. 
86-65, Renta jtufecka B. — —, Lancaster — , Renta buł­
garska  —■■—„3Lenta grecka —

T e n d e n c y a :

Targ zbożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t ,  13 sierpnia. Pszenica na kwiecień 1905 

ud k oron  10*81 do 10'85, Pszenica ną maj 0"— do 0'—, 
Pszenica na październik 10'58oo 10'59, Żyto na kwiecień od 
— •— do — •— , Zyto na mai od 3'30 do 831, Żyto 
na październik od 8*56 uo 8‘57, O wies na kwiecień od O- — 
do 0'— , O wies na maj 7*28 do 729, O wies na październik 
od  7'56 do 7'58, Kukur. na maj 1905 0'— do 0'— , Kukurudza 
na lipiec od 0*— uo 0'— . Kukurudza na sierpień od 7'40 
do 741, Kukurudza na wrzesień od 7'38 do 7‘39 
Rzepak na Siemień od 11*15 do 11'25.

P ogoda : Pięknie.



! !  I I®© c o  . | e c 3s a ć  d o  E B a d ó w  1 1 1
Kiedy wszystkie kąpiele mineralne z dodatkiem^ kwasu  
w ęglow ego now ym  aparatem prot. dr. N iem iło ’ v cza 
przez po. lekarzy bardzo polecane, działają daleko sk u te ­

czniej, niż kąpiele zwykłe mineralne — wydaje 569
Z a k ła d  BSs-rUkowskics®

L w ó w ,  Łyczaków, u l .  S k rz y ń s k ie g o ,  przyst. kolei elektr.

NADESŁANE W szędzie do nabycia

Br. Bolesław Gerz&hck
dyrektor szp ita la  w H usiatyn ie, zawiadam ia pryw atnych  
cnorych, ze d. Iż  sierpnia wyjeżdża na ćv iczoniu wojskowe. 

Powróci do H usia tyna  dnia 15 w z u ś n ia  1904. 769i
n iezb ęd n y  k rem  do s e b ć T  

u t r z y mu j e  2ęby czyste, białe i zdrowe
SflElflE ł m s a i l J f f i ;  w

j / m

. f i  I V 1 a r i e n b e r g  p r o  f .M e u m a n a ,Ył o c h e n e k a",
Lotta, Urbanczyca w Wiedniu, o s i a d ł  w B rzeżanach .

7441
I p S  N O W  V K A N T O R  —  
1  S Ł O W A  P O L S K IE G O
^  WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA- 
^  DEMICKIEJ NAPRZECIW H OTELU  G E O R G E ’A) 

• MI EŚCIUl GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
f j  PRENUMERATY SŁOWA PCLSlGEGO

SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA- 
S f  SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH
2  NUMERÓW.

Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne B iura :
•Jęj 1) Administrację główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19. 
^  2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1. 

3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła- 
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

U b. I . ' a s y s te n t  kliniki chorób wewnętrz.
Cni w Jag. ordynuje ja k  w roku porzedmm 

iGiir K a i r i e r s t t r a s s e  „ S i a d ł  l ! a m b u ł * g ‘. "SAS 453-3

chińskie wino z źeśazem
P o s i l a  s ł a b o w i ty c h ,  b e z k r w i s t y c h  i r e k o n w a  
le s c o n tó w ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  w z m a c n i a  n e r w y  
; t!Ś!> 50 u l e p s z a  k r e w .

Smak wyborny. Przeszło 2300 lekarskich orzeczeń.
J. Serravallo, Tryogt-Iiarcoia.

W  aptekach, po 2 40 k. pół 1. i l i  to  k. litr.

Dr. Józef Pacyna
I. asystent kliniki dermatolog. Uniw. Jagiell. 

osiacll w Stanisławowie ul. Ssydłou skiego
i o r d y n u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h ,  w e n e r y c z n y c h  

i p ę c h e r z o w y c h .  6441

D r. M iro n  W a c h n i a n i n
c»karz kliniki U n i w .  lwowskiego, b.  lekarz kliniki prof. I.ey- 
dena w Berlinie, o r d y n u j e  w  c h o r o b a c h  w e w n ę t r z n y c h  

od 3 —5 poaół. xi9. A ! t a d t ( n i c J i . i  i£tS. 60d
■rami Ł UCT... ,CTB»ar « « ■— —»m HmawuZSe

WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO

C. k .  p a ń s t w o w a  n a g r o d a  za  d o s k o n a ł e  w y r o b y
Pierwsza Morawska fabryka

Z e g a r ó w  w i c i o w y c h
% łbbSff ®'r * 3®oraTUS, B r i in n ,  G iu s s e r  P la tz  6.

w y k o n u j e  i d o s t a r c z a  z e g a r y  w ieżo -  
I w e  dln kościołów, zamków, ratuszów, 

szkół, fabryk  w tloskonałem wykonaniu 
’ /  P° tanich  cenach. Giinnisi i kosztorysy

bezpłatnie — łsnjJalej idąca g w aranc ja .  
^ ^  5930

A ln e ju k ie  m ie j s c o w o ś c i  leczn-usa .
w y j e d n y w a  i n ż y n i e r

M . ( w e l b h a a s
rządowy l zaprzysiężony rze­
cznik patentowy. W iedeń  V II . ,  
S iebensternąasse  7, naprzeciw  

ck. u izęuu patentowego. 16.

G łów ne  wygrane &
irzech ciągnień  w dniach '% 

1 6  s i e r p n i a  *
oraz  |

1  i  M  w r a e s j t i a .  fc
Jedna  p rom esa  na „Co-?! 

den L os“ I. em. z r. 1880. r ,  
Jeden  los Bazylika (.Dom-?! 

bau).
Jeden serbski los p ań ­

stwowy (Tabaklos). fr 
Jeden los Jósziv „G utes  

ł i t r z “ . §
11 c iągn ień  na rok .  

W s z y s t k i e  c z t e r y  sz tu -p j  
k i  z a  g o tó w k ę  Rj
IC. 131. lu b  w  31 r a t a c h  r 
m i e s i ę c z n y c h  p o  K. 5.

N atychm iastowe w y -1  
łączne praw o gry zaraz §f 
po uiszczeniu pierwszej K 
raty. G aze ta  losowań g  
„N euer W iener ftfercur“ S  
darmo. 7496

KANTOR WYMIANY I  
Oito S P I T Z ,  vViedeń |-

I., Schottenring 26. *

(500 metrów) J500 metrów)
| r6\v*siJ ji(i>23;a <S nai© w y .
j  W y g o d n e  u r z ą d z e n i a  l e c z n ic z e .  G r a n d  H o te l  
' i G r a n d  H ebe .  L e v ic o  d e s  B a in s  p ie rw s z e g o  częd u  
5 i  p r z d s z ło  3 0  h o te l i  i  p e n s y i  w s z y s t k i c h  k la s .  
i S e z o n :  Od 1 k w ie tn ia  do k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a .  , 

f Z d r o j e  a r s z e i i i i i a l n o d e l a i n e .
K nader  skuteczne przeciw niedokrowności,  chorobom 
I  j  skórnym, nerwowym i kobiecym. I

3 ^  h ń m  kwitłów i woilv do piciu.r i t i v 1
si w I r  ■ Lev.ico mocno i levico słabe dla Att-
I j r a c y  i. t v i l o m u  podług przepisu  le-

' k  vjjv karzą  otrzymać możua we wszyst-
icich aptekach i skfadauh wóa mino- 

|  i ahiĄ/ch. 2568 20
xl i j jb  V.I42p j est stacyą kolei Yalsngana, oddaloną o go- 
gt dziną od Tryentu, wo wspanialom położeniu i łago- 

rinym klimacie. — Proiekta  i dokładne objaśnienia
® udziela D y r e k c y a  k ą p ie l o w a  z d r o jo w is k a  L ev ico -  

V e tr io lo .  Atlr. tel.: Fonti-Levico.
t l i f f i s s n i  C T o ia 8 3 S 3 ^ J 7 E a  g M t r Ł j a m g a s E  la s s a a Ł  j :

Jedyne i niezrównane
w dobroci, piękności, trwałości 

i dobrem paleniu
s

Mpi<?ęnp!'a p,Bce kaficwaESISIdOlIb! 1  Kominy itd.
firmy K . n a p o  &  I S i m m e l .

£ s p  e  c - y  a  ln .©  ś  ć :
Piooe kaflowe „Ideał Ognie trw ałe-

System Knapp & Simme'..
/!!Najlepsze piece w śmiecie !! ! 

Kuclinie — Wanny kąpielowe—  Parawany 
ścienne, 

ł i e n y  n i s k i e .  - W
P r o  f i i my p r z y  tti*:

■  — w y  cl i  r md o wa c h ,
“wi.łach, nrządze- 

 ̂̂ ^  , w ioch  m  i es  z k  u ń  itd .
ve własnym inte- 

n j  •  I •  JK * \ J -««ie do nia się
I 6 |  J  zwrócić.
H Centralia

w' W  i»  ̂  ̂ ' sprzedaży,
pTfet l  I i  S i l  łt biuro, Wysta-
L 1 11  9 JL w w a  i w y s y łk a :

"vK 7"ied.eri X
l  m r  , W )  Kticiisratlissirasse 9

’y4 Ł , C e n n ik i n a  żiyda*
n io  g ia u o .

7688 N ajw iększą ozdobą kobiety
jest piękny b iust. t s i

„!(at!ie Bus3nwasser“
(p r a w n ie  o c h r o n i o n a )  Sensacy jny  ten śro- J Ż  Ś
dek nu uzyskanie  wspaniałego biustu jest
w skutek  swej zadziwiającej skuteczności je -
jedynym w swoim rodzaju, „Kiitlie" wody '4
na biust używ a się tylko zewnętrznie, dla-
tego można ją  st->sować przy każdej ciele- » B S I  i
snej kos’ytucyi. „Kiithe woda na biust jes t czysto ośli,ma
pod gwaraticyą nieszkodli vą zajieinie. C e n a  flaszk i fl. 4  —
y r a z ' z  przepisem użycia. W ysy łka  dyskre tn ie  za pob’\  przez
M m c  K . i t h e  5 I e a z c I ,  Wiodeń XVIII., Schulgasse 3, I p . , 67

D r u k a r n i a  i  

© t e r e o i y p i a
„ Słowa Polskiego“

«8 Lwowie, ChorażczYzna 17-19

„S Ł O W O  POLSKIE" Nr. 382  z dnia 14 sierpnia 1904.



„S Ł O W O  POLSKIE" Nr. 3Ó2 z dnia 14 sierpnia 1904. 7

W y iaśn ień , d o ty c z ą c y c h  d ro b n y ch  o g ło s z e ń , 
udz ie la  A d m in is tra c y a  „S ło w a Polskiego** po 
o trz y m a n iu  m a rk i p o c z to w e j n a  o d p o w ied ź .

Z g ło sz e n ia  w y d an e  być  m o g ą  ty lk o  za  o k a z a ­
n ie m  kw itu  n a  in s e ra t.

Z g ło sz eń  re k o m e n d o w a n y c h  n ie  p rz y jm u je  s ię .

P o le c a m y  n a s z e  „ K o re s p o n d e n tk i in se ra to \v e “ ; 
naby*\vać je  m o ż n a  w e w sz y s tk ic h  b iu ra c h  
d z ie n n ik ó w  i w  w ięk szy ch  tra f ik a c h . O g ło sz e n ia  
n a d e s ła n e  k o re s p o n d e n tk a m i in s a ra io w e m i, 

b ez zw ło czn ie  z o s ta n ą  u m ie sz c z o n e .
A d m in is t r .  „ S ło w a  Polskiego**.

Posady pssziilciiaK
T eśn iczego  poszukuje  Za- 

i rząd dóbr w Rudniku. 
Wymaganym jest niższy egza­
min państwowy. Z . posadą  
poiączone są  następujące p o ­
bory: p łaca roczr.a k. 1000 
z dodatKami kwinkweiiiainemi 
po k. 100, wolne pom ieszka­
nie, P  morgj pola, 6 morg. 
pastwiska, 50 q siana, 15 q 
. ciółki, 80. m p drzewa opaL?- 
wego. P osada  nadaną zostanie  
na jeden rok  prowizor} cznie, 
po upływie tego  terminu na­
stąpić m oże stabilizacya i ubez­
pieczenie na wypadek śmierci 
i reniy na starość. Podania 
z odpisami świadectw wnosić 
należy najdalej do 1 września 
190-+. 7540
/^ o r r e sp o n d e n t franęais, an- 

glais, allemand, cherche 
emploi ou leęons. Ecrire 
u Polyglot Postr. 7509

[ag ister  farmacyi z pięcio- 
u leciem dobrze polecony 

poszukuje  posady w Krakowie 
lub Galicyi zachodniej zaraz, 
ewentualnie od 1 września. 
Zgłoszenia  Kraków poste-rest.  
Z. L.

B S o s a d y  lepsze s ta łe  wyra- 
bia Biuro kpne. E uropej­

skie B atorego 30. 7632

D a n n a  w średmni wieku, 
Ł  wrładająca polskim i cze­
skim językiem, uzdom iona do 
wszelkich tiomowych ro b ó t— 
obznajom iona z krawieczyzną, 
poszuKuje miejsca w porzą­
dnym dom u lub lako gospody­
ni w większym dw'orze tak 
w kraju jakoteż za g r a m a  
Zgłoszenia  uo 20 Dni._ pod 
adresem S ta n i s ła w  Z w in ia rsk i  
w Czarnym Dunajcu.

7557

Mło d a  o soba  poszukuje za ­
jęcia w mleczarni,-  do 

zarządu domu lub innych w 
ten zakres  wćhodzących czyn­
ności. Zgłoszenia  do ndm in 
pod „M. G .“ 7560

ukam zajęcia w podw ój­
nej buchalteryi i koruspon- 
:yiniemieck. napare, godzin 
unie. Ł askaw e zgłoszenia 
„K. 33“ poste  rest.

v 7530

■gospodarz, m łod y  człowiek 
J  energiczny, znający się 
runtownie na chowie in.wen- 
irza i mleczarstwie, z dobrą 
ikom endacyą od osób  powa- 
nycn, pragnie zmienić posa- 
ę. Zgłoszenia: h Ł. poste 
ist. Balice ko ło  Krakowa.

7525

TA ządca dóbr, kawaler, z jak 
najlepszą rekonrendacyą, 

energiczny, z w'yższem wy­
kszta łcen iem , przebywający 
dłuższy czas na posadzie  
w p>ieńvszorzędnych skarbach 
znający się na wszystkich 
częściach gospodarstw a i na 
rachunkowości, poszukuje pc 
sady sekre tarza , rządcy, rach ­
mistrza, kontro lora .  Adres: 
S. S. poste-rest. Balice koło  
Krakowa. 7524

it p,
7677anisławów.

j auczycielka, udzielająca 
« przedm. szkolnych, kon- 
irsacyi niemieckiej,  poezą.ki 
.ncuskiego z kursem Fróbla  
szukuje posady. K. Z. Je- 
d o I. 7698

Buchalter rutynow any, z
egzaminem z rach un kó w . 

państwowej i ogólnej, lat 40, 
poszukuje  posady buchaltera, 
kasyera, sekre tarza  lub t. p. 
M oże służyć kaucyą. Z g łosze­
nia: „Jełowicz p rest. H ahcz“. 
_______________________ 7607

Ûó r k a  urzędnika pań stw o­
w ego , z egzaminem ra ­

chunkowym. poszukuje  p o sa ­
dy Diurowej ' lub  w handlu, 
w miejscu lub na prowincyi. 
W iadom ość: Aman, P iekarska 
1. 41 6595

zukam  posady do zarządu 
d o m em , gospodarstw em  

ijskiem, mogę podjąć się 
;vchowania dzieci. Przyjmę 
a granicą. Zgłoszenia pod 
rieś“, Administracya „Słowa 
lskiego1'. 7692

A d m in i s t r a to r  dóbr, p rak ­
tycznie i teoretycznie wy­

kształcony w ws/.clK.ich gałę-* 
ziach gosnodaiStwa rolnego, 
zna również „Nowy system 
rolnictwa Owsińskiego" p o ­
szukuje odpowiednej posady 
na skromnych warunkach. 
Adres: Lwów, Długosza 33 
parter, liczba drzwi 23 na 
lew'o. 7694

eniec z II kl. gimn. 
poszukuje lekcyi u PP. 

leśników’. Łaskaw e zgłoszenia  
pod: „Praca" poste  restante  
Brzeżanv. 7673

' ło d z ien iec  z pięknem pi- 
sinem, poszukuje  popo- 

łudniow ego zajęcia. Łaskaw e 
zgłoszenia „Solid iość“, Admi- 
nisiracya „Słow a“. 7680

Zdolny ogrodnik, kawaler 
lat 23 poszukuje posady 

od 1 października roku  1904. 
Łaskaw e zgłoszenia przyjmu­
je pod adresem : Ogrodnik, 
poste  res tante  Limanowa.

7545

zaofiarować
7  aw od ow o wykształconego 

współpracownika, tudzież 
praktykanta  przyjmie handel 
żelaza dawniej Bolesława Cy­
bulskiego, Lwów, plac Hali­
cki 2. 7604

| g a d  1 w rześn ia  potrzebny 
handlowiec Zgłoszenia 

osobiste  Hala aukcyjna pasaż 
Mikolascha. 7605

Agentów miejscowych
poszukuje  pod korzystnymi 
warunkami pierwszorzędne 
Towarzystwo ubezpieczeń. 
Osoby nie obznnjomione z tą  
g a ł ę z i ą  zostaną r .a  miejscu 
pouczone, przez sp ec ja lne  o r­
gana. O f e r t y  p o d  ,.A. O. 2 3 4 “ 
A d m i n .  S ł o w a  P o l s k i e r o .  6 f t5 2

oô : miss uczulę
równieiAjako boczny do- 
chód można zarobić w urz- 

[%, ei wy sposób i bez kosztów, 
j Tri szę bezzwłocznie jjrze-
|Aj siać swój udros pod S. K. 
fH  uo Steinlyrusen & C ie  
jga Karlsruhe, (Baden) 8mn- 

lioe.strnsso. 50UR

[|>itiro Techniczne inżyniera 
cywilnego w Jarosławiu, 

poszukuje staie młoacgo, pil­
nego i pracowitego rysowmika 
z dobrem  pismem od 1 w rze­
śnia b. r. Zgłoszenia  z pod a­
niem uzdolnienia i w arunków  
pod adresem: P iotr  Kopystyń- 
ski w' Jarosławiu. 7622

O o n a  izr. w średnim wieku 
*■ do trzech dzieci poszuki­
wana. W:adom ość u portiera  
w Hotelu Bristol. 7625

Leona Kallira w 
Brodach poszukuje p ra­

ktykanta w 2 roku lub asy­
stenta  fannacvi. 7ó!5

Z a rząd  aóbrO ssow ce ,pocz ta  
wr miejscu,poszukuje uczci­

w ego i dobrego kucharza. 
Uprasza się o w iarygodny o d ­
pis świadectw. 7621

P rzy jm ę ru tynowaną n au­
czycielkę języka fruncu- 

: tiego gry tr  fortepianie. 
Warunki korzystne. Zygmunt 
Kramer, Krechowice. 7616

Leśny, który  jes t i dobrym 
myśliwym, będzie zaraz 

przyjęty do służby w lasach 
górskich. Roczna p łaca 160 K. 
mieszkanie w lesie, opa ł ;  dla 
1 krow y pasza i zbiór siana 
w iesie, zasiew p ó łto ra  m or­
ga zrębów  i pó ł morga 
ogrodu ko lo  dem u również 
ze zrębu. Prócz tego jedno 
ubranie rocznie, a  co  3 lata 
płaszcz. Zgłoszenia  wraz z cd 
pisami świaecctw  pod: Admi­
nistracya dóbr, D obra  ko ło  
Limanów ej  ;648

Uczeń z u k o ń c z o n ą  najmniej  
3 k la są  g i m n a z j a l n ą  lub 

rea lną ,  znajdzie u m ie s z c z e n ie  
w  handlu  K a r p o w ic z a  i Wa.so- 
w ic z a  w  Stryju. 7687

Gu w e rn e ra  poszukuje  na 
wieś dla chłopca do d ru ­

giej gimn. i dwóch dziewczy­
nek do pierwszej gimn. i trze­
ciej normalnej. W ynagrodze­
nie: mieszkanie, całe utrzy­
manie oraz o k o ło  40 koron 
pensyi miesięcznie. Oferty pod 
E. R. p. Zagórzany. 7620

P.rtykuły S|i(up?cza
Za rz ą d  ogrodu  w Spasowie 

p. T artaków , wysyła wy­
b orow e letnie jabłka w 4 i pói 
kilowych koszykach za zali­
czką po 2 k. 20 h. franco.

7600
■ 'p i e k a r n i a  hygieniczno- 
®- karlsbadz.La Marcina Czy- 
żeka Lwów -Podzam cze, wy­
syła na prowineye. chleb mo­
rawski koleją  w specyalnie 
wentylowanych paczkach, nie 

licząc nic za opakow anie.
20 bochenków morawskiego 
chleba kosztu je  na miejscu 
franKO każda s t a c ja  ko le jo ­
wa 10 koron , czyli' bochenek 
wagi 2 klgr. 50 hi. 73o5

-i paczki 5 kg. bryndzy de- 
serowej kor. 5'20, 1 paczita 

5 kg. bryndzy majowej 4‘80, 
1 paczłfa 5 kg. bryndzy ostrej 
3'60, 1 paczk^ 5 kg. m as ła  na­
turalnego deserow ego 9’— , 1 
paczka 5 kg. masła świeżego 
kor. 8'— , 1 paczka 5 kg. sera  
gó rsko-szw ajcarsk iego  6 cd, 
1 paczka 5 kgr. smalcu wie­
przowego 7'50, ! paczka 5 kg. 
słoniny grubej 6 — , wysy-u. 
dom sp ec ja łó w  węgierskich 
Kiefer r e i ik s  Kesmark (Wę-
?D ) .______________  7609

1-
d łaeą  2’bO kor. p leea Antoni 
Klimowicz i Syn, I,wóv,-. 7375

? a e p ę  ścierniankę ln.ua, 
okrąu łą ,  klgr. 2 korony.

A /T a s to  d e se ro w e  codzien- 
-LzT n ;e świeże wysyła mle­
czarnia w Słoiwinie koto  
Brzeska. 7209

W inogron a z góry Visonta, 
s>awne, smaczne i luoia- 

ne winogrona deserow e i k u ­
racyjne, najszlachetniejszej ja­
kości, w 5 kil. koszykach po 
Kor. 3'50.

Piękne gruszki,  jabłka i ren- 
klody po h . 2’50, śliwki, pom i­
dory i s ław ne melony cukto- 
we „Turkestan" i zwykle m e­
lony po 2 K. Przy odbiorze 
przesz ło  10 kg koieją po 26 
hal. za  klgr. dostarcza: Matne 
Alexius, właść winnic w Gyón- 
gyós. 7690

j k i lo  piei-aw cyji
i2 60 ct. lios.ityłiiin łupt.i- 

nie  novro, szara  p ie r ze , r ę k ą  
darta, pó i  k ilo  t y  Iko 60 ct., to 
sarno -  l e p s z y  ni g a tu n k u  
t y l k o  70 ct. \r  p o c z t o w y c h  
pakie tach  p ró b n y c h  3 k lg r .  
za p ob ra n ie m  pocz tow ein .  — 
■/. l' rasa, h a n de l  p i e r z e m  
iv b m ic h o w ie  kolo  P ra g i  
(C zech y  690). W  y m in n u  d o ­
zwolenia. U praszam  o d o k ła ­
d n y  adres.  7696

HRKiiSęiidSffięi 
Sik iw k i  cgmiowe. 'Was,i n a  
b y d ło  i i o  s p i r y tu s u ,  noui- 
py. cyrk ulu r d .  kusiarl.i do 
gezonówę windy, kasy ognio- 

[ trwale, miechy, kowadła, hor, 
maszyny itu. polecają

J. NEUBEfiGEfi i Śka.
L w ó w ,  ul.  G r ó d e c k a  1. 53. 
Główny skład maszyn rolni­
czych z fabryki Wichterlego 

w Prośeiejowie. GL 4

osiarki do gazonów, oryg. 
■ amerykańskie ,  z walcem, 

K. 44. N eu b trge r  i Ska, Lwów’, 
G ród ecka  53 7676

Z a bezcen sprzedaje  publi­
czna Hala Aukcyjna* na- 

deszłe z powodu zamknięcia 
interesu przybory do row erów  
i fotograficzne. 6594

b r ą z y  kuśbialne, salonowo, 
pozłocenia, wykonuję  wzo­

rowo, najtaniej. — A kadsm ik, 
Przemyśl,  restante . 7G8G

i iioii&niosui
1 'a r z ą d  dóbr Miżyniec ma do 

sprzedania  1 henze wraz 
z ca łą  arm aturą  o pojemności 
23 hit. i 9 kuf drewnianych, 
mających każda zwyż 60 hit. 
pojemności. 7556®

Z a m ie n ię  k a m i e n i c ę  we 
Lwowie w śródmieściu 

z gruntem budowlanym, ra­
zem wartości -500.000 koron, 
na m ajątek  ziemski (nawet 
i niniejszej wartości za do- 
piataj o urodzajnej trlobie, ma­
jący dobrą kom un ikac ję ,  bę- 
tkfty w ła.czności z przemy­
słem rolnym. Kamienica daje 
dobry czvsty zysk, c ru n t  bu­
dowlany nadaje  się do bardzo 
korzystnych spekulacyi. P.-r. 
Oichomir w Grodzisku via 
Przeworsk. 5G71
"j^'amien:ca rentow na, ko-
^  rzystnie do sprzedania. 
VViadomość: i wanowski, L.wów, 
Kamińskiego 6. 7682

ą ją tk i  ziemskie do kupna 
aadSi K locu  biuro Zakałuzne- 
"o. Przemvśl. Dobromilska 18.

Kupię  w Stanisławowie do; 
mek ze stajnią i ogrodem 

niezbyt odległy. Pośrednic tw o 
wykluczonej Zgłoszenia: Księ­
garnia Jasielskiego, Jaremcze.

7 5 19
■ p o s z u k u ję  we wschodniej 
-■>- Galicyi dzierżą,wy majątku 
500 do 700 morgów zaraz. 
Z głoszenia  „S. T .“ poste-rest.  
Z aw adka ko ło  Kałusza.

7631
p o  sp rz e d a n ia  dom z bu-
-*— dynkarhi gospodarskim i i 
ogrodem. Wiadomość: Zamar- 
styr.ów, ulica na Torfy 1. 128.

6700
W a  sp rz e d a ż  willa „Acien- 
4^* ka" przy ul. Maryi M a­
gdaleny !. 8. Bliższa w iado­
mość tamże. 7633

ntaresy bandlows
M jgardzo kon-ystne pożycz-

ki, szczególnie dla ofi­
cerów, urzędników p ań s tw o ­
wych, krajowych i kom u na .- 
nych, kolejowych, nauczycieli 
itd. Catkiem drobne raty mie­
sięczne, mały procent, bez 
wydatków wstępnych, udział 
w całym zysku. K oresponden­
t a  niemiecka. Pod „Secretar 
173“ eks. anonh. M. D ukes 
Nachf. Wiedeń 1. Woilzeile 9.

613J

iiaszteiiia j sklepy
Pensy  o n  E xqu is i tc .  Lwów, 

Pokoje  z calem utrzyma­
niem. Chorążczyzna 19, II. p. 
III. schódv. 7606
T [cz t i iów  szkół średnich — 
L--1 przyjmuje na wikT i p o ­

mieszkanie. Marie, ul. Pańska 
1. 17. 7614

K ilka pom ieszkań  o 3 i 4
pokojach z p rzedpokoja­

mi kuchniami, łazienkami, bal­
konami i przynależytościami, 
now ocześnie  urządzone, po ło ­
żone  wśród ogrodów', są  do 
najęcia od 1 września przy 
ul. Hoffmana bocznej (Andrze- 
i.t G ołaba) 1. 11 a) i 15.
3  L"! '  7535

W  domu przy ul. O s s o ­
lińskich U ,  schody V., 

drzwi 26, przyjmuje pewna 
starsza  o so ba  pod troskliwą 
opiekę panienki z dobrych 
d om ów , uczęszczające do di-
mnazyum. 7418

o w ynajęc ia  z a r a i  w 
g m a ch u  b an k o w y m  

p rzy  ul. Jag ie llo ń sk ie j 3. 
L O K A L  n a  li-gim  p ię trze , 
sk ła d a ją c y  się  z 5 u b ik a­
c j i  na biura. 7226

w ynajęcia w  gm achu  
bankow ym  ul. J a g ie l­

lo ń sk a  3, jed en  auży, ew en­
tualnie dw a lub Irzy m niej­
sze  sk lepy  fro n to w e  od 1 
września b. r. 7225

Pokoje, każdy  z o»obny* 
wchodem, x calem, bardzo 

porządnem utrzymaniem — dla 
kuwulerow — urzędników  i 
profesorów, Pensyon Zacisze, 
Ossolińskich 11. , 7G93

p  om ieszkanie, składające 
się 8— 4 pokoi z łaz ien­

ka i przynależytościami, oraz 
pokoje  kawalerskie są zaraz 
do wynajęcia ul. D ąbrow sk ie ­
go 4.” ’ 7683.

mziBm rożne
C ł i o r a b y  w e c  e v y s g .u  c  

i zastarzałe , oboiga płci ch o ­
roby skórne i kobiece, osła  
bienic na tle neurasthenii 

leczy radykalnie 79
r .  F  SS I  H C  I I

PA b a Ż HAUSM ANa  8.
Zabiegi lecznicze odbywają 
się pod osobistym dozorem. 
Badania mikroskopijne i en- 
doskopijne w godz. od 8— 10 

i od 2—5.

r a c o w m a  rz c z m a rsk a  v. y- 
** konyw a wszelkie u rządze­
nia kościelne sa lonow e i ga- 
laiiteryę, Lwów, Ł;yx;'.akowsi<a 
6, Marceli Kowalski. 7552

14 ciągnień
v/ roku, 

najbliższe

! ®  I b -  M 2 o
1 3'ld los Zakł. fcnddyt. 

ziemsk. 1. em. (kupon 
premiowy)

1 los węg. czerv'. Krzyża 
1 los Bazylika-Dombau 

los serbski tytoń.
1 los Josziv
R azem  5 losów w 28 ra ­
tach po Kor. 7. Praw o 
gry po złożeniu  pierwszej 

raty'.
Z a  lo s y  

otrzymuje sio pełny kurs 
dzienny, te sanie losy mo­
żna odkupić na doęodno 
spłaty miesięczno. Z a s t a ­
wi ane  lo e y  wykupujemy 
i dopłacamy do p e łn i ło  

kursu. 765a 
DOM BANKCWY

H o iia ty n  i  u lassi
Lwów. Sykstuska 8.

W i l g o ć  [ g r m
wyniszczy każdy sam. Roboty 
większe w ykonywa się wpra- 
wnymi ludźmi. Nowe Duuyuki 
chronić odrazu. 5v,iadc^twa 
robót z przed 10 lat dają pe­
w ność osuszenia. Próbna  prze­
syłka (wilgoć) 5 kor. i (grzyb) 
6 Kor. — Biuro „Glazuryny" 
Lwów, Łyczakowska 22.

7562

W
Liuóto

ul. H e t m a ń s k a  8 .
centralny punkt miaslą, ft:i- 
cya główna tramwaju elektry­

cznego przy sam ym hotelu. 
Poleca pokoje ozysto i jasne 
po 90 c t , 1 zlr. 1 złr. ćÓ 1 1., 
(wraz z pościelą, serwisom i 

usiucą). 4GO0

Każdy nagniotek
i b rodaw kę  usuw a  s ię  pew nit  
i  bezboleśnie  w  na juro isz^  n 
czasie ty l k o  p r z e z  p ę d z low a  
nie z n a n y m  ogólnie  sp ec ya l  

r y m  śro d k iem

Ranierta AnukoriD.
K a rton  S0 h., pocztą o 20 h. 
więcci.  Sp ro w a d z ić  m ożna 
p rze z  ap te kę  : , .Zum rOnu- 
sch cn  j i n i s e r  Pr. Jo se i  I\n- 
R e r f ,  l i r u n n , F erd in an ds -  
g a s s e  14 771
W TowoSół Kołdry na pudłiu, 
- ' wierzch i spód jednako­

wy obustronnie  do ażytku, 
leciutkie i ciepłe po zł. lfc SŁ 
18. 20 do 22: a t 'a s ó v e ,  jedwa­
bne po zł. 2L, 25, 30 uo 40. 
Kołdry zwykłe od zł. d'5
4, 5, O, 7, 8, 9, 10 do 14; a tła ­
sowe, jedwabne po zł. 1250, 
14, 16, 13, 2 J do 30. M ate race  
erys to-w łosienne  za 3 p^_u- 
szki zł. 14, 16, 18, 20 uo 30. 
M aterace z morskiej trawy 
6‘50, 7, 8 do 10 zł. Nowość 
sienniki „Hygiena11 ze słomy 
preparowanej po zł. 6 i 1: 
wyścielane traw ą morską lub 
wrosicnierr, po zł. 10, 12 do 
zł. 20. N o ł e ś ć !  M aszyna p a ­
row a ouświeża i czyści p o ­
duszki pierzowe, zupełnie jak 
now e po 30 ct. za  kilo — tyl­
ko w specja lnej pracowni 
ko łder  i materaców Jó zom
5 .h u s t e r a  we Lwowie, ulisa 
Kopernika 1. 5. 7S35

0
a

ja-.aaHygieiiiezne 
artykuły gumowe

orys:. paryskie (baucoup de cu- 
riosiiós) c.a tuzin po i l e  50 1:., 
3, 4 i 5 k. za nadesłaniem 1 k. 
‘20 h. markami wysyłam trzy 
próbne sztuki z ilnstr. cenni­
kiem. 51. E t[ . . td»aE (£ :j ,  ie* 
der, IX. Inecliicnsteinstrasse 
nr. £3. 6488

R 7  am ałtr lat 36, kaio lik ,  
“  w y so k ie g o  w zros tu ,
v la śc ic ie l  f a b r y k i  n- Galicyi ,  
niajęcj, oprócz fa b r y k i  100 
t y s ię c y  koron  g o to w k i  po­
s z u k u j e  t o w a r z y s z k i  życ ia ,  
p a n n y  lub w d o w y  bt zdzie-  
łn e j ,  w wiek ti la t  od 20 do 
3'Ą p r z y j e m n e j  p o w ie r z c h o ­
w nośc i  z  posag iem  od 20.00 
k  Zg ło szen ia  pod  adr. A.  
D rh u ik , h raków , P a d  liuda- 
h «. D y s k i  ecy a  zapew niona .

7 OSI

" O  (j tynow aay  p e d a g o g  przyj- 
-w  ule od 1 września Miku 

uczniów gimnazyalnycłi na ca­
łe utrzymanie i zapewnia ro ­
dzicielską rp iekę ,  ścisły dozór 
i na żądanie wydatną pomoc 
w nauce. Adres: M. C., Lwów, 
O rm iańska  16, III. piątro, Nr. 
drzwi 20.  7689

ij i o  z w in ię te j  railuc-ryi na­
fty są do sprzedania  za­

raz : 10 wielkich agitatorów
.Montjus", zbiorniki benzyno­
we. banie lane, pompy, (do­
wiem powleczone oziebhicze, 
prasy hydrauliczne, równiejalc 
200 sztuk praw ie nowych rc- 
zerwoarów o pojemnasoii ó li 1. 
do 000 htl., rozerwoary  ko­
tłowo średnicy 1—3 mtr.  riłu- 
frnśui 10 mtr., kotłv pfrnjjco 
systemu Kornwnll-, Dupuis-. 
kotły, rurowe, machiny parowe 
8—iOO Hp. motory jiarowe
0 4 —12 Hp., pompy parowe, 
membranowe Waszyngtona i 
ceutryfuualne, centryfugi, fil­
try, prasy, kołowroty, franki 
do mlynów,elewator.v ,rozenia’ 
tacze kości, dezynlegrakotory, 
wyciąui,  kompletno urządze­
nia transm isyjne 1000 metrów 
szyn (Rollbahnschienen), GO 
wózków’, kominy fabryczne
1 drabiny,, schody kręcone, 
wapony i pomostowe wagf o- 
raz wszelkie urządzenia od­
stępuje najtaniej liRNESTT N A 
KULKA kupno i sprzedaż m a­
szyn i nrząrtzeń fabrycznych, 
Przyrów, dworzec, Mora win.

G93.V

1 4  C Ś ąO % i:0O  rocznie ma grupa z łożon a  z 
n a j w y ż s z e  w .i s r a n e !

1 węfr. Czer. Krzyża 
1 JluzYlikabombau 
1 wlo-ski Czer. Krzyża 
1 seriisly tytoniowy 
1 Jósziy (dobr. serca)

Razem 5 losów  z  praw em gry już przy ciągnieniu l i  1 5 5 
września za 160 koron  w ratach po 5 koron  (32 rat po-
5 kur.) Z a  czeki pocztow e ani za  gazetę losowań nk

29lb nie liczymy.
D om  b ankow y i ła n to r  w ym iany

® te ftn i i  t  z  I  CJ sa j  ̂  ss
L w ó w .  p i  M a r y a e h i  7 , róg ul. Kopernika.

na mssssm

Kor. 30.000. 10.000 
Kor 30.000, 20 U0U 
Lir. 85.000, 20 0-00 
P"S. lOO.Oi'0, 75 000 
Kor. 80.000. - -
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państwowa własność Prane,yi. Zalecane przoz nnj- 
pierwsze powagi medyczne 

p ^ j n n P n a -  '* choro bach'norek, przewodu moczo- 
L DiliJ..  ilS. w eto , pęcherza, w gośćcu 1 diabetos
R ra iu lp -R r i ! ! ! !  1 11r7' y kc,k'° w htrobianej, jr ;:y kn- ulCłliUtj U! lila . mieniącą żójTTićwych 1 za tkan iu  

dolnych organów, 
przy wszelkiego rodzaju dolegliwościach 

ŁljJit!Jl. (iyspeptjrcr.nycii.
D o  n a b y c i a  w  k a ż d y m  h a n d l u  w ó d  m in e r a l ­

n y c h  i  a p te c e .

| ASFALT BO OcuSZAKU 
!_p¥,'lLKJ?:!iił^j5U'l. 

m t a  ciiYSfj
I W B U D T «V JM .

E33£S3I&S«
S ia a ra te a iB i.. Ssaes

W E  L W C W IE
c. i k . do staw ca  nadw orny.

P ie r w s z e j  p ró b y

* iifir ri Śi<d&:r

Ja k o  n aw óz je s ie n n y  je s t

(gw iazda

należycie zas tosow ana  jest najtańszym i najle­
pszym naw ozem  fosforowym  pou wszelkie up ia-  

wiane rośliny.

F a b ry k i fosiatów  T h |n jf isa
"St. z. z. o. p. Berlin.

Pouczających broszurek  i c e n ----------------— — —
--------------------------------- udziela bezpłatnie i op łatn ie

f Ó Z E F  K A R B A C H
L w ó w ,  Jagiellońska 2 2 .

Baczność przed żużlami m ałow artośc iow ym i 
i fałszowanym, i i . 6280

N a jle p sze  feaaeus l& eH3s.“aea«*jrc*zx:;s
t j f j  s s M  

Wszed; Je do nabycia! 6497

W M m i
I IK  ĘĄif  i  W

• i k J  h k  &  ś lL j

Wsze cizie y c ia !

ŁTajbpsss fra n c u s k ieŁ'wn~J~jr3.T-u-c. inm»rm:5JWMawjJiii wiinin imnmMMMW— bmi

cyga re tou re(ja «ta . ysa

n m n  r sp^ ltu  i ?m  o sob ow ej
- ł y s z k i e w s z a

Idealną
teo fc lecą  ,

uzyskuje się pg użyciu Eączki j 
polywnei IiU&L Odznacz uttik. t 
zlot. medalem. Wystające kości i 
u a ramionach i ło pal* ach zni-| 

zupełnie. Zupełną okrągłość j 
sziahow zysk aj e się. Moczkę i 

pożywną ideał polecają lekarze \ 
dzieciom rekonwalescentom, 

cierpiącym na błędnicę, oslabio* l 
nyra lizycznie lub umyaiowo, 
przepracowanym osobom. Cena\  
w ie lk ie j dawki % opisem użycia [ 
ty lk o  3 korony . P o rto  45 lial ł 
Wyseła się jedynie za zaliczką f 
albo za po przed, wysłaniem iial*-1 
ŻYtośei. D ep o t łiy g en iąu e  R. f 
Źolfmaun Wien 1. DiicUerstr, 20 j 

S. V, Do nabycia w Brodach w aptece pod zlot orłem I.eona Kai lira. ;j 
|516»ny sltład w Łpt pod vręrierską koroną J. Piepcs-Poratyńskiego 5

m m  m - .ir- j j w r i \ \  k a ją  zup 
k.' A \\ ksztalio1 
łk* 11 coŻYwnr

H

z  m o im  o lb r z y m im , 185 
c e n t y m e t r ó w  d łu g i  m
w a r k o c z o m  r u s a ł k i ,  po-  
niinitnn t a k o w y  d z ię k i  
14-m ie s ię c z n e m u . u ż y ­
w a n ia  m o j t i j  p o t m a t y  
w iu sh a g o  w y n a l a z k u .  
! fon. udu  m o j a  irdfmną  
jufsl, mi j e d y n y  ś r o d e k  
p ie l ę g n o w a n ia  u i Os ó w , 
p: l y  S p ies za n ia  ic h  p o ­
robili, w z m a c n i a n i a  c e ­
bulek-. W y w o i c j ź  u p i ­
n ó w  jn.dnij, s i l n ą  b ro d ę  
i n a d a je  p o  k r ó t k i e u i  
u ż y w a n i u  w ł o s o m  na  
p b n w ic  i b r o d z ie  p o ł y s k  
n a t u r a l n y  i  c h r o n i  j e  
od p r z e d w c z e s n e g o  s i ­
n i e n iu  do p o ż n i i-/ s ta ­

rośc i .

Ctena paszki
I ,  » , 3  i & zł

C o d z ie n n a  w y s y ł k a  
/ ioc i ią  p o  ^ n a d e s ł a n i u  
lub  za  p o b r a n ie m  n a ie -  
i y i o ś c i .  W y s y ł a  wpi-ost  
f a b r y k a  n a  c a ł y  św ia t ,  
d o k ą d  n a l e ż y  a d r e s o w a ć  
w s z e l k i e  z le ce n ia .

ż dawien dawna ,?nana ss swej djbml l osaclm rrawdsiwa

Herbatę Rosyjskąj«
z b io r u  m a j o w e g o  p o l e c a  h a n d e l

W . A I>  A .M O  W I C S A P
■ *W ShODACH (ua pograniczu rosyjskiomjj ^

^  jFamillj^a barfiso ńoora zł. l-d-Pf3  
S i Meiang^detwsisapwor. opak. „ 2-50 jj; 
^  jlmp-rmi cea_r*k£ » „ „ 3-5j ą
"  . Ciirecby c najL b*rl. kwiat. » P2C8 ~

'Ł  B r o d v n ' !  ^ r z y b -i Htewsłde teg £  ocznejęg

ie - IW,

w  d u ż y m  w y b o r z e  i n a j n o w ­
s z y c h  w z o r a c h .  C e n y  n a j ­

n i ż s z e  (z p e r ł o w e j  m a s y  
od  8  zł .)  78

K a p e r n i c k i  i  S y n
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1.

Kto pot^ssbuje 
W ś i s s t y ?

Tnnie, s„moćlzialaiące u rzą­
dzenia wodociągowo prow a­
dzące wodę z odległych i 
głęboko położonych Żró4eł 
i studzien na dalekie w yży­
ny, dla gmin, miast, gospo­
darstw  i dw orów  wiejskich, 
will, zamków, ogrodów itp.

zakłada:
P ierw szy m orrw ski Z a­
k ład  budow y w od ocią ­
gów  i pom p Ant. KUNZ 
c. i k. nadw orny dostaw ca 
w  Mahr. W eisskirchen. 
Prospekty i kosztorysy n a j­
uprzejmiej g iatis i opłatnie.

7652

W ie d e ń  l „  G ra Ł c fi 1 4
Jedyny skład wysyłkowy: 7641

A P fE K A  ZYGMUNTA RUCKERA, w e Lv/owie.

3 miesięcy na próbę!

z iauBasz.
i futerał .

W ysyłam każdemu mój praw dziw y!

zegarek systemu anker- 
roskopf-patent-remomoir

za pobem iem  lub poprzedtiiein 
nadeslan  e;n k .ro ty  i  z o b o w ią ­
z u ję  s i j w c i ą g u  3 n iesięcy bez 

u.dszego o d e b r a ć  z e ­
g a r e k  n a p o w r ó t  i 
z w r ó c ić  n a ty c h m i a s t  
wpłaconą kwotę bez 
wszelkiego potrącen.a, 
jeżeli otrzymam go Dez 
ś l a d ó w  z u ż y c ia .  Mój 
system a n k e r- łto s iro p f-  

p a t e n t  - r e m o n t o a r  
a n ty m a g D  e ty c z n y  

z  w s k a z ó w k ą  s e k u n d  
ma praw dziw y patent, 
em aliow any (nie papie­
rowy) cyferblat, oraz 
imit. k o p e r c ą  z c z a r ­
n e j  s t a l i  lub pat. n i -  
k ło w ą ,  pięknie polero­

waną, szldo kryjSzt.-dowe, z 36 g'odz. ankor - werkiem, dokładnie 
regulowanym. Zadow ala w szelkie wymagania, staw iane do ze- 
jęarka dobrego i przechodzi w trw ałości i dobrem chodzeniu 
nawet o wiele droższe zegarki, tak, iż można go polecić każde­
mu, potrzebującem u silnego, dobrego zegarka do sztrapaców. 
Wiele tysięcy takich zegarków jest już w użyciu ku pełnemu 
zadowoleniu, czego dow odzą pisma uznania, nadchodzące co­
dziennie masami. Do każdego zegarka dodaje się elegancki, p o ­
s r e b r z a n y  ł a ń c u s z e k  p a n c e r z o w y  z wisiorkiem i pierście- 
ueni bezpieczeństw a, oraz futerałem za darmo. Za dobre cho­

dzenie daję 3-lctn 'ą  gwarancyę. Oryginalne ceny fabryczne wy­
noszą przy odbiorze : 1  s z t .  z ł .  ‘Z  5 0 ,  a  3  SZt. po z ł .  2 * 2 3 ,  
a 5  SZ t. po z ł .  12. Ten sam zegarek z wizerunkiem Najjaśniejsze­
go Pana, papieża P iusa X., pięktiemi widokami z polowań lub 

krajobrazam i kosztuje o 2 0  ct. więcej. 6176
W yłączna wysyłka za pobraniem  tylko przez 

G łó w n y  s k ł a d  I .  A . M . f a b r y k  z e g a r k ó w  r o s k o p f

I L i S ©  J L A T U S I I S I E f i Ł  (właścic iel  orderu św .  Piotra)  
W i e d e i ś ,  S j S l  W o l l z e ń l e  8 1 .

© s t r z e ż e n i e ! Ponieważ posiadam  główny skład pra 
jwdziw ych zegarków remontourćw s y s t e m u  a n k e r  - r o s i io p f -  
t p a t e n t ,  ostrzegam  każdego przed kupowaniem  skądinąd zaleca- 
jnych pod podobną nazw ą zegarków , będących n i e u ż y te c z n e -  
jin i, b e z w a r to ś c io w e m i  naśl.idownictwami. Moje zegarki są 
^ f a b r y k a ta m i  o r y g in a in e m i  i posiadam tysiące pism uznania.

T j& y r e k c y a  Z a k ła d u  s i e r ó t  i u b o g ic h  f u n d a c y i  S ta n ia ł .
h r .  S k a r b k a  w  D r o l io w y ź u  (ad  M ikołajów  n ad  D n ie ­

s trem ) og łasza  k o n k u rs  n a  posadę

l e k a r z a  z a k ł a d o w e g o .
P o b o ry  w y n o szą  2000 k . ro c zn e j p łney , p o m ie sz k a n ie  z opa­
łom , t rz y  p ięc io lecia  w  w y so k o śc i 10 p ro c en t p o b ie ra n e j 
p łacy  i p ra w o  do e m e ry tu ry  w  ra z ie  s ta b ih z ac y i, k tó ra  n a ­
stąp ić  m oże  po ro k u  z k o rz y śc ią  i p o ż y tk ie m  d la  Z ak ład u  spę­
d zo n ej s łu żb y . P o d a n ia  n a le ży c ie  u d o k u m en to w a n o  w nosić  
n a le ż y  w  te rm in ie  do 1 w rz e ś n ia  br n a  rece  D y re k cy i Z a­
k ła d u 11. 7559

L w ó w ,  J a g ie l io t T s k a  2 2 ,  t e 1. 4 C 8
P a t. wozy 6 i 8  metr.

!i! Gwaraiioya xa całość Ul
52 w ł a s n y c h  w o z ó w  m e b lo ­

w y c h  p a i e n t .  _ ń -  't
,** '  ■>

IA.E® I TELLI1TEK . :

Odpowiedzialny re d a k to r : Jó z ef Z iem b ińsk i.
Z drukarni „Słowa P o lsk iego11, we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem  S p ó ik i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. ogr. poręką.
P apier z faDryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czaucu.


